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Michalina Baczyńska
z m a r ła  w  W a r s z a w ie  d n ia  2 4  c z e r w c a ,  

p r z e ż y w s z y  la t  74.

Pogrzeb odbędzie się w W arszaw ie dnia 28 go czerwca. 
O bolesnej stracie zawiadamis krewnych i znajomych

3104 SIOSTRZENIEC.

Od dnia 1-pa iipca

Siaro wystawy 113 r.
zostanie przeniesiono do nowego lokalu

K re s zc za tyk  H r 45 m . 4.

" i,d^ d « e  W y ś c i g i  A u t o m o b i l o w e
szosie S w i a t o s z y i i s H e j

d 27 czerwca, początek o g. 2 pp.
W ejść e na t ybiray— i rb. Loże, wjazd z ekw ip. i .autonob.—5 ib. 40 k. 
Bilety uM3eorges’a, Scm  ideni’ego, Pranęois, Grnna-j StrieJa. 3076
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Zawiadomienie
_  Przy Kreszczatyku w  nowy*n i i T b l T l F 1! ?  4  ' £ 1 1 1 ?  -  
~  domu Zaksa (obok Marszaka) v f  A  T“  l A l i L i i l .  ►31-Łj  -

S K Ł A D  F A B R Y C Z K Y
A k c y jn e g o  T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k ie j  F a b r y k i

Dywanów, Portysr i Małeryi Meblowych

runkiem Jana Miłkowskiego f S r̂ f| !| a
Z apisy na r 1912/13 oraz informacye Codziennie od dnia 15-go 
czerw ca godz, 10— 2, oprócz niedziel i świąt. 3014

W y k ła d y  r o z p o c z y n a ją  r i ę  d n ,  16 w r z e ś n i i .
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J. K. Rożkowa
K ijó w , K r e s z e ?  a tyk  31, te le f. 2 2 -8 5

W Y Z N A C Z A  SIĘ

Wielka Wyprzedaż
wszystkich towarów pozostałych po sezonie:
Ho sprzedaży wejdą następujące przedmioty: Damskie kapelusze, woalki, 
kwiaty, egrety, strusie boa, parasole, szaie, upiększenia głowy, wachlarze, 
grzebienie, ridicule, portmonetki, paski lakierowane, pończochy, rękaw icz­
ki, kołnierzyki gipiurowe, tiule do bluzek, agramanty, tasiemki do obszy 
W an ia  płóciennych ubrań, perfum erye zagraniczne i rosyjskie, jak również 
w iele innych przedmiotów.^ 3094

K i j o w s k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y
B ulw arna 9 -

Poleca na sezon roku bieżąceą^t
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B a n a t k ą
Zam ów ien ia  prosim y przysyłać m o ż lin e  w cześn ie j

dla kupna której na 
miejscu w yjeżdża 
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O tw a r ty  w  K r a k o w ie
nowowybudowany

Hotel Francuski
(HOTEL DE FRANCE) 

N a r o in it t  uL, i w ,  J a n a  i 
P i j a r s k :  fj

W  najlepszem położeniu plant, 
w  pobliż" głównej s'acyi ko­
lejowej, Rynku g ł , c. k. S ta­
rostwa i głównych arteryi 

miasta.

Pdiożenie bardzo spokojne.
W  każdym pokoju telefon, au 
tom alyczny przyrząd do bu 
dzeni? Ciepła i zimna woda 
pokojs z wannami, a jartamenty 
fatLdijne, 3 windy elektryczne, 
restauracya, kawiarnia, czytel 
nia, fryzyer męsk. i damski, 
autogaraż, automobil przy każ 
dym pociągu. O stkM ni w y ­
r a z  k o m f o r t u  i h y g ie n y .  
Ceny bardzo przystępną. T e  
Ieion 1045. 2535
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ł ^ t ó r a  g o d z i n a ?
W  zakładzie zegarmistrzowskim N IE C IE L SK IE G O  i JA G O D Z IŃ .
SM t EG kr. Kreszczatyk Nr 19 w ystaw iany zo siił w  oknie angielsRi

precyzyjny O h l S ł U ^ ł T f c  © H i tf® morski fi?7 
którv w skazuje  dokl«dnv Czas pg. Obserwatoryi, ściśle co do se­
kundy. Z a l e c a  s i ę  k a ż d e m u  z r o g u i o w a ć  s w ó j  z e g a r e k .
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m m m
oatefony i w  le p s z y *  gałunku p*yty w n aja ię cszy;*  wybwrze po cenach 
erzystępnych poleć* Skład główny Instrumentów m jzyc tn y ca  1 n t, 
tZ 'i« ^ P ł» E » , Kijów, Kreszczatyk Nt sr l^lia w Rsku 3C

Zamó^Iwnla na nasiona oryginalnej pszenicy z Wągier

B a n n t k i  i 

Cisawki

tKYGJW.1l 1Ą

sprowadza z W ęgier 
B iu r o  P c > * » e d n io tw a  K i jo w s k ie ­

g o  T - w a  R o ln ic z e g o
Luterarska ix. Telef -fiS. 2677

Z a k ą jB i^ ń e . 3026

„Warszawianka"
Pensyonat pierw szo, zędny. Dom 
murowany Elektryczne oświetlenie

p r z e jm u ją

L .  Z d r o i e w s k i  i K  G r a b o w s k i
K ijó w , P r o r e z o a  9 .  •afó4

jSh*pBH0l
d jje  praw dziw ie wzm acniające sos- 
nowo-balaamtczne kąr.iele. A p te k i  
B o A a k o - r s k ie g ó .  Krak. Trzeam

1 ffin itu n a n u a  rodów  szlacheckich—  
L o y iiJ lilt lw jC  prowadzę sprawy, Jo 
tyczące oraw  do szlachectwa, tytu­
łów, herbów etc Kijów, Nerterowska 
Nr 5 m. 6, oSob. od g. 9 — to r. i od 
g. 6—U w. I.ist skrz poczt. Nr 149. 2854

O d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski*

K s ią g a rn ii i Cjcył«^ni«

A. Zwiercwicza
J t k r l m r ł n i r a k a j a  f i .

Rozwój ekonomiczny Galicyi 

i groźne objawy przesilenia
■ t i

pieniężnego.
(Dokończenie).

Brak zmysłu oszczędności, brak kultury 
ekonomicznej wśród średnich warstw mieszczań­
skich, nadmiar pracow ników  niem ateryaloej pio* 
dukcyi, wzrastające, według zniw elow anej do 
poziomu europejskiej skali, potrzeby życia przy 
niew ystarczających do pokrycia takich potrzeb 
dochodach, mewytrzc bione jeszcze wielkopań- 
skie narow y rodzin z minionej już epoki szla- 
cbetczyzny— przy braku odpowiednich zarobków 
w dziedzinie niem ateiyalnej produkcyi, nieumie­
jętność, ji co gorsza, często i niemożność o- 
szczędzania— owszem staiy w tej sferze wzrost 
kredytu konsum cyjnego —  przy  brako tradycyi 
ducha oszczędności, w zrastająca ofiarność na 
cele narodowe i społeczne, przy stałym deficy­
cie zapotrzebowania, utrudnia kapńali ;acyę w 
tej warstwie, która wszędzie na zachodzie jest 
właśnie podstawą i źródłem tworzenia ki.pita 
łów  wielkich, skierow yw anych do zakupna ak- 
cyi przedsiębiorstw przem ysłowych, obligacj i 
banków, listów T ow arzystw  kredytow ych i ren­
ty państwa.

Stąd płynie b r a k  u z b r o j e n i a  k a p i ­
t a l i s t y c z n e g o ,  stąd niemoc na targu emi­
syjnym , stąd potrzeba lokowania nowych emf- 
syi papierów dłużnych, hypoŁecznych, komunal­
nych i przem ysłowych na tajgach  obcych, stąd 
zależność nasza od kapitałów obcych.

A ż do chwili założenia Banku Krajow ego 
w  r. 1883 nie mieliśmy wielkiej instytucyi brn 
l  owej, któraby m ogła była nadaw ać kierunek 
życiu gospodarczemu i kredytow i publicznemu
1 prywatnemu w kraju.

W  ciągu tego blizko trzydziestolecia Bank 
b a jo w y  wzrósł na .nstytucyę największą w 
kraju, wywierającą decydujący w pływ  na poli­
tykę emisyjną i kredytow ą w G alicyi.

C yfry z roku spraw ozdaw czego 1910 w y ­
kazują 187 mil. 4-proc. i 4V 2-proc. listów za- 
S:awnych, 66 mil. 5 -proc., ą.1/̂  proc i 4-proc. 
o b lig acji komunalnych 1 43 m.1. 4-proc. obli- 
gacyi kolejow ycn— razem przeto blizko 300 mil. 
cmisyi,

tymczasem kapitalizacya zamożnych kół, 
które się powinny około Banku Krajow ego 
gromadzić, jest nad w yraz nikła. Kapitały 
wkładkowe rosną co roku: w pierwszych, latach 
skąpo, dopierc w r. 1896 dochodzą do 9 mi- 
1 onów, wahają się w łatach przesilenia 1898—  
1899 i dopiero od pierwszego dziesiątka obe 
cnego wieku rosną stale.

Rok Kapituły
wkładkowe

W ierzyciele 
w rachunku bieżą

I900 1-1,5 I 3:7
J901 12,7 11. 8
1902 16,2 14,7
1903 15.6 18,2
1904 17,6 17,2
1905 19.3 21,5
1906 22,0 22,7
1907 19,6 21,3
1908 23,5 33.9
1909 32.8 26,6
1910 43,3 3P 7

Bank hypoteczny, mający za sobą 44 lat 
historyi, w której bywał już na wozie i pod 
wozem, największa instytucya akcyjna krajowa, 
skupiająca w sobie całą naszą plutokracyę i 
wschodnio-galicyjską arystokracyę, przyniósł w 
roku 19 11 dochodu 3,1 rnihona i daje d yw i­
dendę 10 pioc., w poprzednich latach czterech 
d iwał 13 proc., a były lata, w których dawał 
15 proc. i 16 proc. oprocentowania Kapitału 
akcyjnego. Posiada dziś kapitału akcyjnego 20 
milionów koron, wydał 209 mil onów pożyczek 
bypotecznych, ir-a 9,2 mil. funduszów zapaso­
wych, a w dyskretnej rubryce „ kredytowanie i 
różne" wykazuje 54 miliouy koron.

Bank przem ysłowy, najmłodsza nasza kre- 
acya kapitalistyczna, wykazuje za pierwszy rok 
istnienia 1910— j o n  w bilansie 33 mil., w tem 
10 mil. kapitału akcyjnego, 1,1 mil. wkladel i 
21 mil. „w ierzycieli". Czystego zysku dał 
715  tysięcy i w ypłaca 6 proc. dywidendy.

A kcyjn y Bank: zw iązkow y, instytucya cen­
tralna dla naszej kooperatyw y z kapitałem 2 i 
pół mil. koron, clsje 179,000 koron czystego 
zysku; wykazuje w bilansie 19 mil. kapitału 
obrotowego, w czem 2,4 mil. własnego kapitału 
akcyjnego, 879 tysięcy wkładek oszczędności i 
2 9 wierzycieli.

W reszcie galicyjski ziemski Bank kredyto­
w y w pierwszym roku sw ego istnienia wydał 
8 mil. pożyczek hypotocznych, wykazuje obrót 
12,8 mil., w czem 1,7 mil kapitału akcyjnego, 
1,5 mil. wkładek oszczędności i 1,1 mil. kre­
dytu; dał 193 tys. czystego zysku, co w y­
starczyło na 6-proc. dywidendę.

Naogól teiły przedsł awiaią się nasze ak- 
cyjpe instytucye wielkiego kapitału, jako pier­
w szy zawiązek kapitalizacyi sfer zamożnych i 
razem wzięte nie dorównują jeszcze połączeniu 
nauzych drobnych sił gospodarczych, które w 
kasach oszczędności, Tow arzystw ach zaliczko­
w ych i wiejskich kasach oszczędności (Rrilfe, 
senach) tworzą potęgę organizacyi drobnych 
oszczędności.

Okazuje się przeto, żeśmy pomimo wszy­
stko leszcze Lie weszli w pełuy rozwój w iel­
kiego kapitału, że nie mczemy nawet pochło­
nąć naszych własnych emisyi, listów zastawnych 
i obligacyi i że musimy uciekać się do kapita­
łów obcych.

I dlatego jesteśm y zależni od fiuktuacyi na 
pieniężnym targu światowym.

Niedostateczna k a p t a  izacy a warstw śre 
jdniozam ożnych i warstw bogatych spra-wia, ż<

emisye nasze jeszcze ciągle w znacznej mierze 
muszą szukać nabyw ców  poza granicam i nasze­
go kraju.

Dopiero w początkafch jest orgam zacya 
wielkiego kapitału w Galicyi. Zdobyliśm y się 
dotychczas na organizacyę drobnych zapasów 
„małych ludzi* i już stworzyliśm y potężne źró­
dło oszczędności ludowych w kasach oszczędno­
ść:’ i w T ow arzystw ach zaliczkowych. A le je­
szcze nie potratiliśmy zorganizow ać wielkich 
zapasów i dopiero poczynamy wenodzić w epo­
kę wielkiego kapitału zrzeszonego w tow arzy­
stwach akcyjnych.

Jest już i na tem polu postęp, ale bardzo 
powolny.

Już jest setka milionów w kapitale akcyj­
nym, ale jest to niedostateczne w stosunku do 
naszych potrzeb w celu zupełnego uniezależ­
nienia naszego kraju od kauitałów obcych.

Pow stało w ostamich latach kilka wiel­
kich insŁytucyi akcyjnych i, juk wieść niesie, 
przygotow uje się obecnie zamiana kilku naj­
większych stowarzyszeń zaliczkowych na banki 
akcyjne. W szakże przy tworzeniu tych .nowych 
tow arzystw akcyjnych n i e  w o l n o  s z t u c z ­
n i e  p r z y ś p i e s z a ć  r o z w o j u  k a p i t a ł u  
a k c y j n e g o ,  któryby nie by5 oparty na ko­
niecznej potrzebie i na zgrom adzonych dosta­
tecznych zasobach, a nadto należy postawić 
pytanie, Czy właśnie chwila obecna jest odpo­
wiednie dla tworzenia now ych instytucyi kre­
dytowych akcyjnych. M ożna bowiem nieostroż- 
nem „ g r u e n d e r s t w e m "  osłabić naszą po- 
zycyę, nie uzyskaw szy tych korzyści, jakie za­
pewnia dobrze ufundowany i należycie w ypo­
sażony zakład kredyiow y.

Nie należy przeto przyspieszać naturalne­
go rozwoju tworzenia instytucyi banków akcyj­
nych bez koniecznej potrzeby, w niestosownej 
cnwiJi, i bez należytego wyposażenia w kapitały 
własne.

I o tem pamiętać należy, że tworzenie 
nowych instytucyi akcyjnych kredytow ych mu­
si oslaDić już ismiejące stowarzyszenia i musi 
przyczynić się do wycofania kapitałów loko­
wanych w tej chwili w  instytucyach, dla któ 
rych to wycofanie w obecnej chwili może mieć 
skutki bardzo niekorzystne

Nadto daje się zauważyć szczególniejsze 
na targu pieniężnym zjawisko. Jakkolwiek nie 
weszliśmy jeszcze w erę wielkiego kapitalizmu 
i ni^ijposiadamy dużych zasobów . pieniężnych 
klas zamożnych, lokow anych na racnunkacb i 
wkładkach oszczędności w naszych instytu• 
cyach finansowych, mimo to gotow ość do two­
rzenia ijpoparcia przemysłu krajow ego jest po­
wszechna..

O kazało się, że w oslatnich czasach 
wszystkie nowo powstałe T ow arzystw a akcyj­
ne przem ysłowe bardzo łatwo zyskały znutzne 
subskrypeye, k tóryct wpłata nie przedstawiała 
żadnych trudności. Publiczność w G alicyi za­
czyna się przyzw yczajać do lokowania sw ych 
oszczędności w nowych tow arzystw ach akcyj­
nych przem ysłowych. Doskonałe powodzenie 
akcyjnej cukrowni w Przeworsku w yw ołało du­

ży rozmach ną tym polu; dwie nowe fabryki 
cukru w Chodorowie i w H orcdence w jednym 
roku powstają i zyskują cały kapitał akcyjny 
zebrany w kraju, a nadto cały szereg sub- 
skrypcy’ na kapitał akcyjny now ych fabryk 
przeprowadzony został w roku bardzo ciężkie­
go przesileń a finansowego z łatwością, o ja ­
kiej i_ie marzyli założyciele. Pierw szy wkroczył 
był sw ego czasu na tę drogę Bank K rajow y i 
to jest jego  niepoży.a zasługa, że pierwsze lo­
dy łamał, uczył społeczeństwo i z^ praw kł d i  
inieyatyw y przemysłowej. Obecnie na tej d ro ­
dze z wielkie m powodzeniem kroczy Bank Prze­
m ysłowy —  do tego celu zresztą wyłączni'; 
stw orzony— co prawda w ir  cszanym tow arzy 
stwie — do połow y jest polski, w drugi-j połowie 
jest wiedeńsko-żydowsko niemiecki jako ema- 
nacy*. Wiener Escor-ipte Gesellschoft—  ale j j t  
dziś po dwu latach działalności skutki upree 
m ysiowian.a kraju są widoczne: akcyjne Tofr. 
elektryczne (przeatem Sokonicki i W iśniewski) 
we Lw ow ie, elektrownia w Sierszy, „G órka?, 
Tow arzystw o akcyjne fabryki cementu w Sier­
szy, fabryka konserw ów Z . Ruckera we Lw ow ie, 
fłbryk a maszyn L . Zieleniewski, Tow arzystw o 
akcyjne w K-alcowie, Związek wschodnio gali­
cyjskich wapienników— rozwijają się pomyślnie a 
obecnie przychodzi do skutku wielka fabryka 
juty w Trzebini, wielka fabryka w yrobu bu­
tów, T o w  akcyjne pod Lwowem .

Jest przeto znaczne ożywienie na poiu 
tworzenia wielkiego przemysłu przez zakładać le 
T ow arzystw  akcyjnych przy pomocy finanso­
wej Banku Przem ysłowego. A le  co najważniej­
sza, obudziło się w społeczeństwie dla tego ro­
dzaju zakładów przem ysłowych, opartych na 
wydawaniu akcyi, zainteresowanie, sym pa.ya i 
gotow ość uczestniczenia w miarę sił własnymi 
kapitałami. Znów  tu małe kapitały zrzeszają się 
i tw orzą potężne towarzystwa; jeszcze ciągle 
nie widać naszych wielkich panów przy robo­
cie uprzemysłowienia kraju (z bardzo małym’ 
wyjątkami) — i długo jeszcze trzeba bedzle w y­
jaśniać, propagować i tw orzyć nowe przedsię­
biorstwa, zanim te sfery zrozumieją własny 
swój w tem interes i to tyłko wtedy, kiedy zo­
baczą bardzo dobre rezultaty w formie 33 proc. 
dyw idendy przeworskiej, ort w lżą  sir na „zary­
zykowanie* własnych kapitałów dla dzieła 0- 
drodzenia przemysłu krajow ego. A ie początek 
zrobiony i niewątpliwie ruch w tyra kierunku 
pójdzie silą własną naprzód.

Co jednak jest zdumiewające, że cak ma­
łymi środkami już tak wiele na polu zrzesze­
nia kapitałów dla tworzenia T ow arzystw  akcyi 
nych przem ysłowych zrooić było można Nśf- 
lepszy dowód, że rzecz sama była „w  powie­
trzu* i, że trzeba było jedynie w ruch puścić 
i sfinansować plany gotow e, aby całą ideę rea- 
lizować.

Nie potrzebujemy już wicie „wielkich in­
stytucyi kredytow ych*, tych mamy poddostat- 
kiem, jeszcze jeden lub dw a b m k i akcyjne na­
leżycie uposażane w ręku polskiem i obyw atel- 
skiem, ą potrzeba w tym kierunku zostanie isto­
tnie zapokojoną. M ożna nawet w yrazić obawę,

że sztucznie przez rząd protegowana przem ia­
na naszych stowarzyszeń zarobkow ych i g o ­
spodarczych na banki akcyjne z małym kapi­
tałem akcyjnym  raczej szkodę, aniżeli korzyść, 
przyniesie i stowarzyszeniom  i interesom kra­
ju. A l e  tow arzystw  akcyjnych przemysłowych 
nigdy r ie  jest za wiele. Jest jeszcze o wiele więcej 
potrzeb, aniżeli środków ich zaspokojenia.

Przestrzedz jednak należy, w takiej chwili 
jak obecna, od wszelkiego pesymizmu i idące­
go zatem wycofywania wkładek w naszych in- 
styt icyach finansowych. Publiczność bez powodu 

ycofuje wkładki, już kima m iboców  w takim 
czasie jak ODecny wycofała. Trudno pow strzy­
mać się od uwagi, że taki nierozsądel jest 
chyba pod podszeptem naszych w rogów  doko­
nany. Nie podobna bowiem przypuszczać, żeby 
publiczność nasza sama siebie chciała okale­
czyć.

W ycoianie bowitm  wkradek oszczędności 
w takiej chwili z własnych instytucyi kredyto­
wych znaczy wycofanie znacznego kdpitału kra­
jow ego z obrotu, znaczy uniemożliwienie tym 
instytucyom spełniania w takiej chwili obo­
wiązku nieuszczuplania kredytu, znaczy pozba­
wianie siebie srm ych korzyści, jakie z własnego 
kapt ału zaoszczędzonego posiadamy.

Byłoby to w yrw anie sob’e samemu broni 
z ręki a wręczenie tej broni wrogowi, albo co 
najmniej obojętnemu kapitałowi obcemu, który w 
Galicyi polskicmi oszczędnościami obrrea 1 za- 
rab i a. Pized tem samobójczem postępowaniem 
należy przestrzedz szerokie sfery drobnych ka­
pitalistów, którzy niejednokrotnie nie zdają s o ­
bie wcale sp raw y z krzyw dy, jaką tym sposo­
bem swoim współobywatelom  i całem u'krajow i 
wyrządzają.

M iejm y odw agę w ytrw ać m. diodz na 
,aką wkroczyliśm y. Podnośm y naszą w ytw ór­
czość i nasze zarobki, uczmy się oszczędzać i 
starajm y się nasze oszczędności umieszczać w 
naszych 'nsrytucyach krajowych. A  nie wiele 
lat minie a zobaczymy,} jak z tych małyco 
groszy zw olna wytworzy się- kapitał w i:lki, 
któ-y zaprzęgnięty do służby, należycie zorga­
nizowany i sprawnie użyty w ytw orzy przemysł, 
ożywi intensywne rolnictwo, wzmocni krajow y 
h-ndel. T ak  własnym i siłami przyczynim y się 
do pomyślności narodowej.

Witold Lrwlck!.

W Chinach.
Korespondenci pism europejskich donoszą 

następujące szczegóły o położeniu w C n n a ch  
po dokonanej rewolucyi:

W strząśnienie, w yw ołane utworzeniem re ­
publiki w Chinach, mimo bezkrwawego prze­
biegu, wprowadziło państwo w niepokój i w rze­
nie, którego następstwa objaw icją się z coraz 
większą siłą. Zaburzenia wybuchły w  Mukdenie, 
w południowej części prowincyi Sz&nsi, w pro- 
wincyi Szantung, gdzie pochodzą do bardzo
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niepokojących rozmiarów:. Przez kraj ciągną 
tysiączne grom ady tajnych stowarzyszeń, złożo­
ne z daw nych żołnierzy, paląc wsie i plądru­
jąc  mienie m ieszkańców. W  Pekinie i w pro- 
w ihcyi Szyn si zbuntowana jest część wojsk, 
żądającycn w ypłaty zaległego żo łlu . Charakte­
rystycznym  dla stosunków nowej republiki jest 
fakt zniknięcia z Pekinu prezydenta ministrów, 
T angszaoji. Odnaleziono go  dopiero po upły­
w ie tygodnia w Tientsinie, dokąd schronił się 
pod osłonę obcych bagnetów . Z a  powód u- 
cicczki podał, że stracił zaufanie gabinetu, na­
tomiast fama twierdzi, iż Drzyczyna tkw i w 
użyciu przezeń pieniędzy, otrzym anych od bel­
gijskiego syndykatu bankowego zamiast na 
wypłatę zaległego żołdu, na cele stronnictwa 
rew olucyjnego, zostającego pod kierownictwem  
d-ra Sunjatsena. Tangszaoji, w ysłany doń 
przez Juanszikaja do Szanghaju, dał się nakło­
nić do przystąpienia w  poczet tajnego związku, 
mającego na celu przeobrażenie ustroju pań­
stw a na podstawach socyalistycznyck.

W  tych warunkach nie jest wykluczonem, 
że może niedługo przyjść do wybuchu nowej 
rewolucyi. W  gabinecie już od daw na istnieją 
kontrow ersye między premierem i ministrem 
oś w; ity, usposobionym i radykalnie, a resztą 
członków gabinetu, należących do obozu kon­
serw atyw nego. W  ostatnich czadach wspomi­
nają naw et o koalicyi Sunjataena, Jangszaoja 

ministra ośss laty, przygotow ującej nowa r e ­
w o lu cję . W  celu uspokojenia w ojsk i zapro­
w adzenia choćby prow izorycznego ładu Juan- 
szikaj potrzebuje przedewszystkiem  znacznych 
sum pieniężnych. Tem  bardz;ej dziwne są co­
raz to sprzeczniejsze w ieści o kw estyi pożyczki 
zagranicznej. W edług jednych układ z m ocar­
stwam i w spraw ie tej jest już przeprowadzony, 
drugie podają, że Chiny wahają się przyjąć: 
pożyczkę na proponow anych przez mocarstwa 
warunkach. Spraw ę komp,:kuje brak porozu­
mienia między sześciu mocarstwami, udzielają- 
remi pożyczki, z pośród których R osya  i Japo­
nia podniosły osobne żądania co do użycia 
pieniędzy uzyskanych z pężyczki.

D la rządu chińskiego zgodne postępowa­
nie R osyi i Japonii jest niepożądane. Po­
wszechnie przypuszczają w  Chinach, że obydwa, 
państw a maja in petto  zamach na całość Chin. 
Przypuszczenia te potwierdzają wiadom ości o 
stałem wzmacnianiu w ojsk japońskich w Maud- 
żnryi. Między obu mocarstwami istnieć ma, 
jak  twierdzą, płan obsadzenia, w. razie nowe] 
rew olucyi, północnej Mandżuryi i Mongolii 
przez R osyę, południowej Mandżuryi przez Ja­
ponię. Interw encya mocarstw, stanowi dla 
op.nii w Chinach najbardziej dotkliw y moment. 
U ra ż a ją  ją  za rów noznaczną z podziałem Chin. 
Uczony chiński Kuaungm ing, który studya od­
był w Europie, wydał niedawno dzieło p. t. 
„O prona Chin przed europejakicmi ideam i", 
w  którem w yraża obawę przed nowożytną w y­
praw ą krzyżow ą na Chiny. Uważa, że zapro­
w adzenie w Chinach polityki militarnej okaza­
łoby cię szkcdłiwem  tak dla cu iiczykó w  juk 
i cudzoziemców.

Ruch ludności w Warszawie.

Dane statystyczne ruchu ludności w  W arsza­
w ie stwierdzaj'ą jed er fakt bardzo, do.dątni, a mi a 
uow icie, że liczba żydów  w  stosunku do in n vch w y 
znań obniżyła się w  r. 1912 dość znacznie.

Ludność W arszaw y dnia 1 stycznia b r. 
w ynosiła  821,369 osób. Katolików b -ło  469,556, 
e wangelików 14,881, reform owanych 2,465, m a-j a ni­
tów  1,846, praw osław nych 32.947, żyd >vr 297,977. 
Dnia 1 stycznia r. 1911 w  W ar-zaw ie było ludro- 
ści w ogóle 781,179 osób, w  tom katolików 417,948, 
ew angelików  14,068. m arysw itów  7,002, praw osław ­
nych 31,651, żynow  306,601.

Z zestawienia tych danych wynika, że w  ro­
ku 1911 ludność W arszaw y po większy ła się o 40,190 
osób co stanowi 5,1 proc ludności. Ruch ludn- ^ci 
oddzielnych wyzn»ń naozni- się jednak różni od 
tej normy średniej. Znacznie w iększy od normy 
wzrost udności w ykazuje wyznan ; katolicki*. 
w zrost ludności ew angelickiej rów nież cokolw iek 
przew yzsza normę oguiną, gdy tym czasem  iniiJ wy- 
_ lania nie dosięgały wzroctu 5,1 proc. Najwięcej 
zarówno liczebnie, jako też procentowo, w z r ó s ł1 
ludność katolicka W arszaw y. Pow iększyła się ons
0 52,608, czyli q 12,5 proc. Zjaw isko to tlóm aczy 
się po części znacznem zmniejszeniem Się liczby 
raaryawitów, którzy stracili w  roku ubiegłym  5 156 
dusz, czy ii 73,6 proc. swej dawnej liczby, ule prze- 
dewszvstkiem  tera, że w  roku. ubiegłym  przybyło 
do Stolicy kraju ,w ieje katolików ze w si i m .ast 
prowiucyonalnvch. Ludność ta zajęła  miejsce ży­
dów, którzy jak  w ykazuje statystyka, miasta omi- 
szc aja. Em igracya żydow sks w ynosiła 8,084 o: 5b, 
Czy li 2,6 procen*.

Z yczyćb y  tylko należało, aby tempo tej emi­
g r a c ji  się nieco przyśpieszyło, gdyż procent ludno­
ści żydowskiej w  W arszaw ie jest za wsze jeszcze 
olbrzym i, bo wynosi 36,3 (1911:39,8). Pozc katolika­
mi przyrost liczebny wykaftują ew angelicy, których 
liczba pow iększyła się o 813 dusz, czyli ’ -;,8 proc.
1 prawosławni, którym przybyło 1,256 dusz, czyli 
4,1 pr«C dawnej ich ilości.

Procentowy podział ludności W arszaw y 
z dnia 14 «tynzn>a 7911 i 1912 roku w edłng wyznań 
tak się przedstawia: Procent katol!kó -v w r 1911 
w yraża}" się liczbą 53,5 proc., w  roku zaś 1912 — 
57,2 proc. P .ocent ew angelików  nie zmienił sie 
i zarówno w  zeszłym , jak  i w  roku bieżącym , w y ­
raża się liczbą 1,8 proc. Również nie zmienił s<ę 
ctosunek procei-towy ludności praw osław nej— 4,0°/0. 
Spadt prccent ludności m aryaw ickiej z 0,9 ] rnc. 
w  roku 1911 na 0,2 proc. w  roku igi2 . W reszcie 
ti formowani Stanowią 0,3 proc. ogólnej ludności 
W arszaw y.-

Dr. Woodrow Wilson.
Fartya dem okratyczna zam ianował? na 

kandydata awego do godności prezydenta S ia ­
nów  Zjednoczonych profesora W oodrow a W il­
sona. Kandydatura ta w ytw arza w  Stanach 
Zjednoczonych z wielu w zględów  całkiem no­
wą sytuacyę.

Dr. W ilson od roku 1910 do czasu obec­
nego sprawuje urząd gubernatora w stanie 
N ew -Jcrsey i cieszy rię tam wysoldem  uzna­
niem. Przed wstąpieniem jednakże na tory 
działalności politycznej oddawał się wyłączn.e 
pracy naukowej. Ostatnim: czasy był prezy­
dentem uniwersytetu w Princeton, któremu 
zawdzięcza sw ą kary erę i w  którym  przez lal 
cztery pracow ał jaao profesor umiejętności po­
litycznych. Z n ający go  wszakże opowiadają, 
że dla W ilsona noininacya obecna nie jest nie­
spodzianką, że owszem  od młodości marzył, 
by w ybić się na czoło sw ego społeczeństwa i 
że system atycznie, z kon sekw en cją  w łaściw ą 
amerykanom, przysposabiał się do tego posłan­
nictwa, torując sobie drogę ku coraz wyższym  
szczeblom.

W ilson, j«k się dowiadujem y z pism ame­
rykańskich, jest człow ieaen i nieposzlakowanej 
praw e ści, posiada bardzo gruntowne w ykształ­
cenie i dar poryw ającej w ym ow y bez cienia 
profesorskiej pedanteryi. Na kampanii z roku 
1910, która doprowadziła do w yboru W ilson a

w New-Jersey, wycisnął on indywidualne swe 
piętno. W ilson w alczyć musiał na dwa fronty: 
z jednej strony przeciw republikanom, z dru­
giej zaś przeciw zdeprawowanem u przekup­
stwem odłamowi własnej party:. Pokonał jed­
nych i drugich. Był to, cpcw iadają, poryw ają­
cy  widok, g dy ów profesor, nawet masom nie­
wykształconym  potrafił w yłożyć zasady sw oje—  
ze stanowiska amerykańskiego —  praw ie rew o­
lucyjnie. W  rzędzie zaś ow ych z«sad, jako 
pierwszą, postawił ideał uczciwości politycznej. 
Na podstawie szeregu przykładów praktycznych 
w yjaśnił W Json wyborcom , że ich interesy. 
zupełności zaw isły od tego, by administracya 
istotnie kierow ała się uczciwością. Profesor 
W ilson jest przytem przeciwnikiem kapitału, 
przeciwnikiem zw łaszcza trustów, które grun­
townie, aż do korzeni zbadał. G dyby też zo­
stał w ybrany prezydentem, cała a k c ja  anti- 
trustowa oparłaby się niezawodnie na zgoła 
innych, niż obecnie, podstawach. Dotychczas 
bowiem dyletantyzm  ustawodawczy daw ał 
trustom niejako rękojmię, że nic się im nie 
sianie,

A le  W i’son nie jest przeciwnikiem Kapi­
tału bezwzględnym . W ie on rów nież dobrze, 
rak każdy obyw atel Stanów  Zjednoczonych, że 
podcięcie kapitalizmu m ogłoby bardzo szkodli­
wie odbić się na przyszłości państwa, tak
świetnie zapowiadającej się głów nie dzięki ob­
fitym możliwościom kapitalistycznym . W ilson 
należy do reform atorów socjaln ych ' tej katego- 
ryi, którzy pragną równom ierniejszego niż
obecnie rozdziału majątków, rozdziału niemożli­
w ego, póki istnieją trusty. Rozum ie też W il­
son, że trustom nic tak boleśnie nie aa się od­
czuć, iąk naprawdę ścisła rew izya taryfy.

O d czasu G rovera C!evelanda nie była
w amerykańskiej polityce mkc-go, ktoby ró w ­
nie jak W ilson ęosiaćał stanowczość i kto 
goręcej broniłby sw ego zdania, nawet wobec 
własnych stronników.

W ilson ma tysiące nieprzejednanych w ro­
gów, cała bowiem biurokracya polująca na 
karyerę, w szyscy, których celem jest nie zasa­
da, lecz chęć zagarnięcia jak  najw iększych ko­
rzyści, r ie  m ogą pogodzić się z tym bez­
względnym politykiem, nawołującym  do prze- 
stizeganin w działalności publicznej uczciwości 
i sumienia, co zwłaszcza w A m eryce ustępo­
wało zazw yczaj pierwszeństwa wszechwładnie 
panującemu business'cici.

T o  też w szyscy w rogow ie W ilsona w szel­
kich sił zapew ne dołożą, aby wspólnemi siłami 
przeszkodzić mu w  objęciu stanowiska prezy­
denta i nie meżna jeszcze dziś powiedzieć iżby 
te usiłowania nie pozostały bez skutku. Sam e 
już jednak w ałka w yborcza będzie m.i.Ja do­
niosłe znaczenie, bowiem toczyć Hę będzie o 
głębsze i dalej w życie sięgające postulaty, niż 
to dotychczas miała miejsce.

W y l i i t e n ie j j s  Niemiec,
NieubJ igana sta tystyk a! odsłania fakty, 

w yw ołujące wśród niem ców obaw y o przyszłość 
sw ojego narodu. O to stwierdziła ona, że nie 
tylko Francy a wyludnia się przez zmniejszanie 
się liczby urodzin, iecz i Niemcy stopniowo 
wstępują na tę samą drogę. Mianowicie liczna 
roczna uicdzin, zamiast z roku na rok w zra­
stać zaczyna się zmniejszać.

W  r. 19 11 na tysiąc żyjących mieszkań­
ców tego państwa przypadało 30 urodzin, co 
w porównaniu z rokiem poprzednim oznacza 
już deficyt, niewielki co p n w d a, bo ledwie w 
wysokości 1 na tysiąc, a)e bądź co bądź de­
ficyt.

Jeżeli to zmniejszanie się liczby urodzia 
będzie trw ało w  dalszym  ciągu w  tym samym 
stopniu, Niemcy za lat 10 będą na tym  samym 
poziomie, co F ra n cja ,— propcrcyonalnie rzecz 
prosta,— gdyż ludność Niemiec w ynosi dziś 65 
m ilionów i śmiertelność n:em ców jesi mniejsza 
niż franzuzów o całe 17 na tysiąc.

Zaznaczenie faktu zmniejszania s:; uro­
dzin w  Niemczech w yw ołało w tamtejszej pra­
sie zarów no jak  w  sferach rządowych konoter* 
nacyę, praw ie przestrach, niemcy nie poddają 
się jednak desperacyi, gdyż uważają, że nie 
jest to kw estya fizyologiczna jak w e Francyi 
'przypuszczalnie), lecz w y łą c zn e  socyaina. 
Zmniejszenie ilości urodzin, czytam y w pismach 
niemieckich, nie jest wcale następstwem  w y ­
czerpania rasy. O  tera naw et nie może być 
m owy. Socyologia zaś dowiodła, że w miarę 
podnoszenia się w danym kraju dobrobytu, bo­
gactw , zmniejsza się zarów no liczba małżeństw, 
jak liczba urodzin.

Flistorya dowodzi licznymi przykładami, 
że w ów czas, gdy kultura danego narodu d o­
chodzi do w ysokiego poziomu, zaw sze powt?- 
rzają się podobne zjawiska, Ł atw o to zresztą 
samemu zaobserw ow ać, że w  rodzinach zam o­
żnych i bogatych mniej dzieci byw a, niż w u- 
bbgich.

R ów nież francuski system  dw ojga dzieci 
ma przyczyny raczej psyohologiczno-etyczne. 
F-a ic u z , zm ateryalizow aoy rentier, nie chce 
rozdrabniać zbytnio majątku, jest rozlen iw io­
nym egoistą, dla którego w ychow anie kilkorga 
dzieci byłoby zbytnim trudem.

Jakkolwiek jednak zjawisko depopulacyi 
tłumaczyć zechcemy, pozostaje ona faktem bar­
dzo niemiłym i praca niemiecka gwałtownie 
szuka środków zapobiegaw czych z jednej ra­
dykalnie zaś usuwających zło z drugiej strony. 
Przedewszystkiem zaleca, by zabroniono propa­
gandy maltuzyańsk: ej i energicznie zwalczano 
zapobieganie przez sztuczne sposoby narodzi­
nom.

Statystyka dowodzi, że cała odpowiedzial­
ność za zmniejszenie ilości urodzin spada na 
□hasta. Rząd więc powinien popierać przeno­
szen ie się ludności z miast do w si i zakładrciie 
miast-ogrodów. zw iązanych między sobą szyb­
ką komunii scyą.

B y  sądzić o stopniu zmniejszenia się licz­
by urodzin w Niemczech, dość przyl oczyć, że 
na 1,000 kobiet w  wieku od 15 —  45 lat od 
roku 1876 do 1880 urodziło 174; w  czterole- 
ciu 1906 — 1910 już tylko 143.

Ciekaw e rów nież niezmiernie jest zesta­
wienie cyfr, że w  Niemczech południowych, ą 
więc katolickich, więcej rodzi się dzieci, niż 
w północnych, protestanckich. V7 roku 1910 
urodziło się w  Prusach o 40,000 dzieci mniej, 
niż w  roku 1905 i to pomimo tęgo, że liczba 
małżeństw nawet się zwiększyła.

HI cl polski kcngtcs przeciwalkoholowy.
W  sobotę d. 22 b. m. a  gedżinie pół tłu 

4-ej po południu odbyło się w 'P a ła cu  sztoki 
na Placu P ow ystaw ow ym  wv. L w ow ie otwarcie 
w ystaw y przeciwalkoholowej.

Do zebranych przem ówił prezes „W y zw o ­
lenia i dyrektor w ystaw y p. Gedroyć, który 
przedstawił ceł w ystaw y i'o d d a ł ią"|pod opiekę 
miasta.

Imieniem m iastajprzem ów ił wiceprezydent 
d-r T . Rutow ski, podnosząc,^że miazto uw ażało 
za sw ój obowiązek poprzeć tę akcyę, uzn ając 
w alkę z alkoholizmem za jedna z ważnych 
spraw społecznych, jako walkę ze złem. K o ń ­
cząc, otw orzył m ówca w y sk w ę , przecinając 
wstęgę, zam ykającąJprzejście ęio ubikacyi w y­
staw ow ych.

Wystawa mięści I się w trzech głównych 
salach Pałacu i obejmuje działy: naukowy, or 
ganizacyjny i przem ysłowy. M am y w ięc przed­
staw ioną pronukcyę alkoholu i konsumeye we 
wszystkich ziemiach ? Polski, dalej dziaiy: alko­
hol a zbrodnia, alkohol a bezpieczeństwo pu­
bliczne, zw alczanie alkoholu i całą literaturę 
walki z alkoholizmem.

Potem idą napoje bezalkoholowe oraz w o­
dy nuszych źródeł, następnie statystyka pogo­
tow ia Tow . latunkow ych w W arszaw ie i Ł o ­
dzi, wreszcie obszerny dział hygieniczny, przed­
staw iający zgubne jskutki działania alkoholu na 
nasz organizm.

W jjbocznej s a l i P a ła c u ' sztuki rozpoczęły 
się w ykłady i obrady. Profesor uniwersytetu 
lw owskiego d-r L . Popielski mówił na temat: 
„ W pływ  t. zw. um iarkowanego używ ania na 
pojów  alkoholowych aa organizm ", kreśląc szko­
dy, jakie ponoszą rozmaite narządy ludzkiego 
organizmu.

Drugi pre1egenf prof, uniwersytetu kra­
kow skiego d-r J. Piltz mówił o „W pływ ie alko­
holizmu rodziców na potom stwo".

Nad oboma referatami w yw iązała się ob­
szerna, interesująca d ysku sja, w której zabierał 
gios cały szereg m ów ećw.

W  niedzielę przed południem odbyły się 
następujące wykłady: d-ra Antoniego M ikulskie­
go, lekarza zakładu kulparkowskiego: „W pływ  
alkoholu na czynności psychiczne"; d-ra FJipa 
Eisenberga. lekarza 7 K raków -: r Alkoholm a
kw estya płciow a"; d ra Gantkowskiego, lekarza 
z Poznania: „Alkohol a gruźlica".

Z p ii lo k ia jo  T-tw rolniczego.
, W ystawa w Winnicy.

W obec bl.Jriego terminu w ystaw y rol­
niczej "w W innicy i silnego zainteresowania się 
takow ą pomiędzy rolnikami naszego kroju 1 są­
siednich prow incyi, a tal że dla wiadomości 
firm rolniczych 1 przem ysłowycn podajemy 
szczegółow y program  tej w ystaw y.

W ystaw a otw iera się d- i-g o  września
0 godzinie 12 ej w dzień na tery.oryum  w y- 
stawowem  T -w a, w pobliżu sta* yi W innica Po­
łudniowo-Zachodnich kolei, i zam knięta| będzie 
d. 8-go września o godz. 7-ej wieczór. Na 
w ystaw ę przyjm owane będą eksponaty nietylko 
z Podola ale i z innych sąsiednich prow ’ncyi
1 dzielić się będą na następujące działy: 1) H o­
dowla koni. 2) H odow la bydła, nierogącizny i 
owiec. 3) H odow la ptactwa. 4) Rolnictw o. 5) 
O grodnictw o, pszczelarstwo, jedw abnictwo i le­
śnictwo. 6) M aszynowo-pn em yslow y dział. 7) 
Dział drobni go  przemysłu. 8) D ział młynarski. 
9) Dział m elioracyjny. 10) M yśliwstwo, 11) Mle­
czarstwo.

K ażdy z tych dzi? lów posiada sp ecja ln y  
program , który biuro T -w a  w ysyła  na p ierw ­
sze żądanie.

Zawiadom ienia o chęci udziału w w ysta­
wie prcysyiać należy przed d. 4 sierpnia do 
biura T -w a  w W innicy, z wyszczególnieniem , 
w jakim oddziale i wiele przestrzeń? klientowi 
potrzeba Zaw iadom ienia spóźnione Dęćą u 
względniane w  miarę możności.

Od d. 25 do d. 30 sierpnia przyjmują się 
eksponaty do działów 4, 5, 6, 7, 8 i 9

O J d. 29 do d. 30 sierpnia przyjmują 
się eksponaty do działów 1, 2, 3 i 10.

O patryw anie przez wetery nurza koni, by­
dła, chiewni, ow iec i ptactw a, odbyw ać się bę 
dzie przy wprowadzaniu na w ystaw ę.

D. 31 sierpnia odbędzie się ekspertyza we 
wszystkich oddziałach, i-g o  września otwar* 
cie w ystaw y. 8 go w rześnia— ogłoszenie na­
gi ód. 3 go lic y ta c ja  chlewni, owiec i ptactwa. 
4-go licytacya bydła rogatego. 5-go i 6-go łi- 
cytacy- kori- 7-go rozdaw anie nagród i l ic y ­
ta c ja  owoców .

Bilety wejściow e, jednorazow e r a  w ysta­
w ę 20 kop., w ejście na trybunę— 50 aop. B i­
lety imienne na cały czas w y strw y  dla pp. 
eksDonertów po i  rb., bez praw a w ejścia na 
trybunę. Bdety imienne pp. eksponenci otrzy­
mują w kasie. B ilety w ejściow e na cały  czas 
trw ania w ystaw y z prawem  w ejścia na trybu­
nę— po 4 ruble. B ilety wjazdow e dla ekwipa- 
źy po 2 ruble za każdy dzień, przyczi.m  miej­
sce dla stania pow ozów  w yznacza się poza 
obrębem terytoryum  w ystaw ow eso  około bra­
my wjazdow ej. Autom obil płaci za wjazd 3 
ruble. Z a  wjazd konao p‘ aci się 1 go rubla. 
Imienne bilety dla służby przy eksponatach sa 
bezpłatne w ydaw ane przez komitet w ysta­
w ow y.

E ksponaty pozostają na terytoryum  wy- 
stawowem  do jkońca w ystaw y. Po zamknięciu 
zaś w ystaw y komitet w ystaw ow y sH aaa z sie­
bie odpowiedzialność za przechow yw anie ekspo­
natów. W raric wypadku pożaru komitet w y­
staw ow y za eksponaty nie odpowiada.

W  celu pielęgnowania zwierzą! w czasie 
w ystaw y właściciel obow iązany jest zostawić 
sw oją służbę, która całkowicie będzie zależna 
od komitetu w ystaw ow ego.

Eksponent obow iązany jest r a  w ystaw io­
nych żyw ych eksponatachjJJPdo działów 1, 2, 3 
i 13 umieszczać napisy, wskazujące, czy ekspo­
nat ów  przeznaczonym  jest tylko na w ystaw ę, 
czy toż na w ystaw ę i licytację , lub też tylko 
na licytacyę. N arisy  takie z> pew ną opłatą 
(10 kop.) w ydaje komitet w ystaw ow y.

Karm  zabezpieczony będzie n» teryto- 
ryum  w ysu w o w em  podług cen postawionych 
przez komitet.

Eksponent płaci za wodę, za cały  czas 
w ystzw y po 20 kop. od sztuki kom, bydła, 
chlewni, lub ow iec Z a  cielęta i źrebięta młod­
sze od rocznych, a prosięta 1 jagnięta od pół
roku po 10 kop. od sztuki Od ptactw a d o­
m owego po 5 kop. za gniazdo składające się z 
trzech sztpfc

Warunh przyjmowania eksp ynatów: 1)  

Płaca =a miejsce w stajni m urowanej, pokrytej 
blachą, po 7 rubli od koniarz gotow tm  stój- 
łem. W  szopce za m iejsce 2 arsz. szerokości 
po 4 ruble, na uwięzi zaś przy słupku po 1 rb.
2) Płaca za miejsce w szopie dla bydła ro g a ­
tego (2 arsz. szerokości) po 4 rt>, ną uwięzi
zaś po 1 rublu od sztuki. Z a  miejsce dla

cblewn5 n owiec no półtora m bla 7? 1 arszyn.
3) Z a  gniazdo ptactwa dom owego {samiec i 2 
samice) no 50 kop. 4) 'Z a  miejsce w pawilo- 
lonic Sekcyi P oln ej no 2 rb, za 1 arszyn miej­
sca na stole i po 1 rublu za 1 arszyn miej­
sca na ś c i a a i e M j y n a l tm płaca za j miejsce 
3 ruble, przyczęm  dla oddzielnych eksponatów 
wyznacza się osobne miejsce po 1 rh. eksponat 
Nasiona należy przysyłać w odpowiednich w o­
reczkach', lub słoikach szklanych. Nasiona r o ­
ślin zbożow ych przyjm owane będą^w ilości me 
mniejszej od 20 funtów, a nasiona okopowych, 
warzyw nych roślin i traw  pastewnych w dość i 
nie mniejszej 3 funtów. P rzy nasionach o k o ­
powych, w arzyw nych i pastew nych roślin załą­
czać należy i rośliny, z których je otrzymano, 
a przy nasionach zbożow y co, snopy w tej po­
staci, w  jakiej je z pola zebrano.

O prócz tego okazy nasion winny być 
obowiązkowo poddane zbadaniu na kontrolują­
cej stacyi nasiennej T -w a za co pobiera się 
po 1 rb. od krudego okazu. 5) W  odaziale 
ogrodnictwa i leśnictwa w budynku zakrytym 
za 1 sążeń kw. na stole pc 3 rb.; eksponaty 
pozostają jako własność w ystaw y, z wyjątkiem 
cennycn dekoracyjnych i owocow ych rośun 
maszyn i przyrządów do przyrządzania ow o­
ców, oraz planów i ksiąg. Z a  1 saź. kwadr, 
ziemi pod szkółki po 1 rb.; taż sama płaca 
pobiera się i za przedmioty należące do dzia­
łów nszczclarstw a 1 jedwabnictwa. 6) W  od­
dziale m aszynowym — po 1 rb. za 1 saż. kw. 
potrzebnej ziemi. 7) W  dziale drobnego prze­
mysłu r.a stole po 1 rb. i na ścianie pc 50 
kop. za 1 arsz. kw adratow y. 8) W  dziale mły­
narskim — po 2 rb. za 1 arszyn kw. na stole i 
po 1 rb na ścianie. V,T razie dostaw y ekspo­
natów w kw estyi górniczej pobiera się po 1 
rb. od saż. kwadr, miejsca. 9) W  dziale melio- 
lacyjaym  taż sama płaca co i w dziale przem y­
słu drobnego 10) W  dziale myśliwskim płaca 
taż sama co w młynarskim; za wystawione 
psy m yśliwskie płaci się od każdego psa po 2 
rb., za szczenię po 1 rb. 1 zu cale gm azao (su­
ka ze szczeniętami) po 3 rb. 11) Z a  m ijjsce 
dla produktów mleczarskich, a także dla sepa­
ratorów  i innych m aszyn do gospodarstw a mle­
cznego służących po 2 rb. za 1 2 rszyn zw y-
kly na stole i po 2 rb. za 1 arszyn kwadr, 
miejsca zajętego w Pawilonie. Minimalna płaca 
za miejsce 3 rb., a na ziemi po 1 i pól rb za 
1 arsz. kwadr. Pieniądze winny być składane 
jednocześnie z zamówieniem.

Ekspertyza wystawionych przedmiotów.
1) W  celach dokonani: ^ekspertyzy w y ­

stawionych przedmiotów, w yznaczone będa kc- 
inisye rzeczoznawców , skladajace się najmniej 
z 3 członków, zaproszonych przez R adę T-wu. 
2', W łuścijieie w ystaw ionych przedm iotów nie 
m oga być ekspertami w tych dzidach  w któ­
rych sami w ystaw iają. 3) Z a  najlepsze c v azy 
będą w ydzw ąn e medale i listy pochwalne. 4) 
Bydło i konie dzielą się nn przeznaczone do 
premiowania i idące na licytacyę. T e  ostatnie 
nie będą premiowane.

N agrody w yna wane będą nie tylko za 
najlepsze eksponaty, ale będt, daw ane w ystaw ­
com rów nież zr ich działalność w  pewnym 
kierunku, t. j. za  rozw ój iub uiepszeu e jakiej 
bądź gałęzi gespodark:’ wiejskiej Nagradzane 
będą także osoby, kierujące gospodarką u w y­
stawców.

Srebrne i bronzowe medale podolskiego 
T -w a rolniczego posiada T -w o  w naturze i 
wydaje tym, którzy je otrzymują za zwrotem 
tylko ich w artości. Medali złotyrh chociaż T -w o 
w naturze nie posiada, ale może pośredniczyć 
przy ic t  zamawianiu.

Warunki licytacyi zwierząt. 1) Zw ierzę­
ta w ystaw ione dzielą się na przeznaczone na
w ystaw ę i na sprzedaż, lub tylko na sprzedaż. 
2) Zw ierzęta sprzedane, jak  w ogóle wszystkie 
eirsponaty, nie m ogą być wypuszczonemi z te­
rytoryum  w ystaw ow ego bez przepustki w yda­
wanej przez komitet w ystaw ow y. 3) Ze zw ie­
rzęta sprzedane na w ystaw ie pobiera sie na
korzyść T -w a  po 1% od sprzedażnej sum y— za­
rów no od sprzedającego, jak  też i od kupują­
cego. T oż ramo się stosuje i do sprzedaży z 
wolnej reki. 4) W łaściciel zw ierzęc a sprz« da­
wanego na licytacyi, mą praw o uczestniczyć 
w niej, ale w razie jeżeli kupna dokona, płaci 
na korzyść w ystaw y 2^ od ceny sprzedażnej, 
na ogólnych warunkach— jako kupujący i sprze­
dający zarazem.

W ystaw cy, pragnący, aby eksponaty w y ­
mienione były w drukowanym katologu w ysta­
wy, powinni przysłać szczegółow e wiadomości 
najpóźniej do d. 10 sierpnia, gdyż inaczej!nie
można będzie u względnie ich przy układaniu
katalogu.

I  ż y c i a  p r o w i n c j i .
Ploskirow. na Poaolu.

Z e szczerym  smutkiem żegnam y zacnego 
ze wszechmiór kapelani szkół m iejscowych, ks. 
Bolesław a Paw łowiczu. Pozostaw ał w  naszem 
n ieście  lat o tur i przez ten czar nie tylko mło­
dzież, ale każdy potrzeoujący znajdyw ał radę i 
pomoc. Młodzież, którą calem sercem kochał, 
była jedynym  celem życia ks. Paw łowicza, Z a ­
siewał w ich w  młode dusze uczucie obowiązku 
i miłości Boga, k^aju, i języka ojczystego, l o  
też młodzież pełna żalu żegnała kierownika sw e­
go, u którego nie ty'ko burę za jakieś prze­
winienie, ale zachętę i pomoc w trudnych wa­
runkach nauki znajdyw ała— miała chwiie zaba­
w y i słowo serdeczne. Niestety, praca, w  której 
ąił sw ych nie skąpił, wyczerpała ks. Pawło* 
wicza.

V) iatam ych zdrow otnych warunkach szkół 
.u tej szych 34 godzin pracy tygodniow ej p rzy­
praw iły w iesioui w  raku zeszłym ks. P aw ło­
w icza o chorobę i Dył zmuszony j  w yjechać do 
Zakopanego.

W  styczniu powrócił do pracy i znów 
w ykładał religię w  czterecn jjjszkoiacŁ, wszędzie 
przez uczniów swoicb kochany. Nie czuł się 
jednak na siłach, i prosił adm inistrację dyece- 
zyi o przeniesienie go do niewielkiej parafii, 
hy mógł odpocząć spokojnie i zdrowi-- poprą- 
wić. N aznaczony został do B irszao y, filii para­
fii w  Czechelniku. Serdeczny żal nie tylko wy- 
chowańców, ale i wszystkich mieszkańców Pło- 
shirowa, którzy znali bliżej ks Paw łow icza, 
niech mu da zadowolenie z dopełnionego tak 
szlachetnie obowiązku, bo, by przygarnąć mło­
dzież, zdobyć jej zaufanie i miłość w obecnych 
czasach— to wzniosłe i trudne zadanie. A  tego 
ks Paw łow icz dokonał.
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( Z  p i t t n  i  o d  t o n s p o n d e n t ó u i . )

—  Kampania przeuwyborcza V  C zerkasach, 
gdzie kandydow ać zam ierz, w  kuryi m iejskiej Sa- 
wenko, onkiedy kandydatura jego  w  K ijow ie stra­
ciła w szelkie w idok' pow/oazeniŁ, kam panii przed­
w yborcza w eszłą już, jak donosi „Kijewi^nin", na 
tory realne. Mianowicie wyznaczone już zostały 
kandydatury i rozpoczęła się ag ita cja  na rzecz 
ow ych kandydatów. Z kuryi nierosyjskiej miejskiej 
na “ yborców  wystawiono kandydatury -ptekarza 
m iejscowego Dikkera i dentysty SamonowiCzi Ku 
-ya rosyjrka podzieliła się ca  2 3dłatnv. Jeden 
z tych odłamów, „bezpartyjni p o stęp ow cy', w ysta 
w ił kandydatury b. Człcnka do R ady Państwa hr. 
Andrzeju Bobryńsińegp i prezydenta m iasta M. K u­
leszy P jcyorialiści wystawiają^ jak wiadom o, kan­
dydaturę -Sawer.ki.

—  Podolskie gubernialne zgromadzenie ziem­
skie. w  iniu 10 liper rozpuezna sie w  Kam ieńcu 
obrady drugiego nadzwyczajnego zgrom adzenia 
ziemskiego gubernii podolskiej.

—  Ubezpieczenia dobrowolne w ziem stw ie po- 
dnisklem. W ydane zostało sprawozdanie zu r. 1911 
z działalności podolskiego zi“ mstwa guberniulnego 
w  dziale ubezpieczeń dobrowolnych. W  roku 
spraw ozdaw czym  w  ziermkwie zawarto 759 ub ez­
pieczeń nieruchomości, o 415 w ięcej niż w  r. 1910. 
W artość ogólna za asekurowanych, niernchomości 
wyniosła 6,243,-176 rb., o 5,141,596 rb. w ięcej niż 
w  r. 1910, nieruchomości te ubezpieczono na sumę 
4.65L34 rb., czyli o 3.924.781 rb. w iększą niż w  re ­
ku 1910; opłsc-'ue premie ubezpieczeniow e w yn io­
sły  23,466 n „  ; l  k o p , o 15,438 rb. 76 kop. w ięce' 
niż w  r. 1910. Pozatem ziem stwo dokonało 215 d"- 
browoloy^h ubezpieczeń ruchomości na sumę ogól- 
ną 559,159 rb. za Co otrzym ało premii 4.598. rb. 
88 kop. P  ie w  .żną część ubezpieczonych ruchom ości 
stanowiły produkty gospodarki rolnej.

Pre.i»,e pożarowe ziemstwc w yp łaciło  w  roku 
spraw ozdaw czym  w  14 w ypadkach. W ypłacone 
premie w yniosły  7,270 rb. 2.6 kop. za merucnojuąp 
ści i 6,261 rb. 32 koy. za produkty zbożowe. 2.ssk  
brutto z operacyi ziem stwa w  dziale ubtzp.eczeń 
dobrowolnych wyniósł zatem w  roku i t j i i  —  
16,196 rb. 47 kop,, co po potrąceniu mniej w ięcej 
4.00.0 rb kosztów p.owudzenia tych operaCyi stann 
w ić będzie 10,533 rb. Czystego zysku. Prem ie ubez­
pieczeniowe ziem stwo dotychczas pobiera ^według 
taryf pryw atnych tow arzystw  ubezpieczeniow ych, 
obniżając je. o 20 —  40 proc,

—  Koniokradztwc na Podolu. W edług nr,, j- 
wań policyjnych w  roku 1911 na Podolu było 6z6 
w ypadków  kradzieży koni, o Ł32 w ypadki mniej 
niż w  roku 1910 S k .a d u ę u ) ogółem  1,671 koni, 
t. j. o 289 mniej niz w  rrfeu poprzednim.

—  Schwytanie rabusiów. W  Besarabii, w po­
w iecie cbocimskim, zaaresztowano pięciu podejrza­
nych ludzi, którzy przyznali się, iż b yli sp-aw cam i 
napadu na podróżnych na trakcie K am ieniec— L a r­
ga i w ym ienili nazwiska w szystkich sw oich w sp ól­
ników-

K R O N I K A .

i i l e i d n i i y k .
Dxif 20 (10) W ładysław a 
jutra 28 ( . i\ L e c n a  II Papieża.

W fżhfid  śiafióa ■ 511 ». 4 ra. 01.
ZMjbóe śn A óa •  1 .4 * 8 na. 8.
D- s.jJĆd dnia , i d t ,  16 na. 07.

fe S a s ta c s w a iw r  »  K i « t « r f c z 9 y>

10 llp o a  Bu Bta

Roku 1685- Z w ycięstw o nad tatarami 
pod Jazłowcem .

— Z pensy1 d . Pe*etjatkowlcrowcj. w
dniu w czo rajszym  g im n a z ju m  niem ieckie w rę  
cz y łc  p. P eretjatkow ieżow ej d y p lo m y uczennic klas  
czw artej i piątej, iako rezultat św ietnie zło żo ­
n ych  egzam in ów , o czeir ju z poprzednio d o n o ­
siliśm y n  spraw  uznaniu z pięcioletniej d zia ła l­
n o ści szkoły.

—  Z w y s ta w y . Departam ent celny ża- 
wiadomił komitet w ystaw y i* w szelkie okazy 
nadsyłane na w ystaw ę kijow ską z zagranicy 
zw olnione będą od opłat celnych za kaucyą, 
którą złoży komitet w ystaw y. K aucyą za przed­
mioty, które będą po wystawce odsyłane z po­
wrotem :a  granicę, będzie niezwłocznie zw ra­
cana.

Jednocześnie departament celny uznał za 
możliwe, ąny rew izya zągtanicznych ładunków, 
przybyw ających na w ystaw ę, odbyw ała sit. na 
placu w ystaw ow ym . Z a  okazy, które zostaną 
sprzedane, cło będzie potrącane % k a u c ji.

—  Onegdaj odbyło się zebranie w ystaw o­
wej sekcyi chłodnictwa, na którem  zaaprobo­
wano program  stkey: i oprzcow ano tekst odez­
w y do zarządów kolejowych, tow arzystw  żeglu­
gi, komitetów -ozdzielczych, tow arzystw  ro ln i­
czych oraz sam orządów miejskich i ziemskich. 
Postanow iono, aby oddział chłodnictwa na w y ­
staw ie stanowił zupełnie samoistną całośc, nie 
zaś część innego oadziału, jak  to pierw otnie 
projektowano.

W yb ory  prezydyum sekcy odroczono do 
następnego zebrań, a.

—  Przeszacowanie nierkchoinrścŁ ja k  
ju ż donosiliśm y, kijow ski g u b e m ia in y  zarzad  
ziem ski przystąpił obecnie do p ’ ac p r zy g o to ­
w aw czych  w  celu przes7Scow a.iia nieruchom o­
ści fab ryczn ych  i m iejskich. U tw orzon e z o sta ­
ło sp e cjaln e ' biuro, na czele k tó reg o  D ostaw io­
no sp ecya^ stę m z. Bzillingu. O b ecn ie  zarau 
po objęciu  sw ych  obo w iązkó w  inż. Brilling  
zakom unikow ał zarządow i ziem skiem u, iż środ ­
ki przeznaczone na utrzym aniu biura są bez- 

, w arunkow o n iew ystarczające dla utrzym ania  
dostateczn ego personelu urzędników , g d y ż  ca ły  
o b e cn y  sldad biura zm uszony Dędzie w y je ch a ć  
do dn. 15  sierpnia w  celu obejrzen ia fab ryk  

n a pro w in cyi.

—  Defekty w  hakach targowych P re ­
zes H u d u  w łaścicieli domów zawiadom ił pre- 
zydęńtŁ miasta, iż w lokalu klubu, m ieszczą­
cym  się obecnie w gmachu hal targow ycn, p o ­
pękały sufity, tynk ze ścian opada a z dachu 
w oda przenitą do wnętrza.

—  Zwiększenie dochn aów  kolei. W czo ­
raj przybył do K iiow a członek rady minister­
stw? skarbu Dem entjew w celu zhadrnia przy­
czyn znacznego zwiększenia się dochodów k o ­
lei Poludniowo-Zacnodnich w  porównaniu z o- 
b liczen iin i preliminarza.

—  Z  okrągu naukowego K urator k ijow ­
skiego okręgu naukow ego przesłał ministrowi 
ośw iaty sprawozdanie ze stanu okręgu nauko­
w ego za rok 1 9 1 1 .

Z e sp rp w ozaan ia te go  w idzim y, iż  na 1 
styczn ia r. 1 9 1 2  w  kijow skim  okręgu  nauko  
w y m  było  5 1  g im n a z jó w  m ęskich, 14  szkół 
realn ycu  84 gim n azyó w  żeńskich, 3  jred n ie  
i 1 niższ? szk o ły  techniczne, 2 in stytu ty  n a u ­
czycielskie, 8 sem in aryów  n au czycielskich, 1 5  
kursów  p e d rgo giczn y ch , 1 7 9  szkół m iejskich  
i p o w iato w vch , 1 1 2  szkól p ry w a tn y ch  dla chrze­
ścijan, 4 ,491 szkól początk o w ych , 2 ,1 2 5  p o­
czątko w ych  szkół żyd ow skich i 18 Szkół rze­
m ieślniczych.

W  ciągu  roku sp raw o zd a w cze go  otw arto  
7 gtm n czyó w  męskich, 1 szkolę realną, 7 g i ­
m n azyó w  żeńskich, 3 sem inarya n auczycielskie,
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7 Słkćl nuejskicb, 255 początkowych, 289 ży­
dowskich i 2 szkoły rzemieślnicze. Jeduocze 
śnie w ciągu r. 19 11 zamknięto 3 pryw atne 
gim nazya żeńskie i 1 progitnnazyiąm żeńskie.

N a 1 stycznia 7912 r. w gim nazyach mę­
skich było 16,474 uczniów, t. j- o 1,261 w ię­
cej, niż w roku poprzednim. W  ciągu r. 1911 
opuściło gim nazya z powodu niedostatecznych 
postępów w naukach lub złego sprawowania 
376 uczniów, czyli 2 28 proc. Ukończyło, gi- 
rnnazy, 855 uczniów, t. j. 93, ° 3/o abituryen - 
tów . Utrzymanie gim nazyów w r. 19 11 koszto­
wało 2 7 4 9 4 0 6  rb. 45 kop., w czem 656,765 
rb z funduszów skarbu.

W  szkołach realnych było na 1 stycznia 
19 12 r. 4 365 uczniów; w ciągu roku opuściło 
szkoły 115  uczniów, t. j. 13,04®;, Ukończyło 
a55 uczniów, t. j. 91,5%. Utrzymanie szkół 
realnych koszto.walo 551,425 rb.

W  żeńskich szkołach średnich i progi- 
mnazyach było 25,232 uczennic, czyli o 1,674 
więcej, niż w roku poprzednim. Ukończyło 
i,9 4 5  uczennic. Utrzymanie wym ienionych żeń­
skich zakładów naukowych kosztowało 1,907,578 
rubli.

W  szkołach miejskich okręgu było w r o ­
ku 1 9 1 1 — 10,313 uczniów, t. j. o 1,333 więcej, 
niż w roku poprzednim. W  szkołach początko­
wych było 196,958 uczących cię, w tej liczbie 
96,598 chłopców i 100,360 dziewcząt. Utrzy­
manie szkół początkow ych Kosztowało 6,036,672 
rb., w czem 3,026,360 rb. z funduszów ssarbu.

W  średnich i niższych szkołach techn:cz- 
nyeh pył o na 1 stycznia r. b. 84.0 uczniów., 
Ukończyło 80 ucz licw. Na utrzym ane szkół 
technicznych wydano 973,558 rb.

—  Rozszerzenie przytułku, z  powodu 
niesłychanego przeludnienia w ziemskim p rzy­
tułku dla niemowląt i podrzutków, dyrektor 
przytułku A . Gliko zw rócił się do gubernialne- 
go zarządu ziem skiego z prośbą o pow iększe­
nie oddziału dla podrzutków przynajmniej o 20 
łóżek.

—  Kolej Kijów— Padół W czoraj w za­
rządzie kolei Południowo-Zachodnich otrzym a­
no zaw iad om ien i urzędowe o odrzucenia przez. 
komi»yę R ad y Państw a projektu prew a o u- 
dziełeniu funduszów na budowę odnogi kolejo­
wej K ijów  I— Padół, poniew aż według obecne­
go projektu odnoga ta nieodpowiadałaby sw e 
mu zadaniu z chwilą przeprowadzenia kolei 
lewo dnieprcwrJdej z mostem na Dnieprze. Z d a ­
niem komisyi odnoga K ijów — Padół winna być 
zbudowana według typu linii głów nych, gdyż 
w przyszłości musi podołać wzmożonemu r-u- 
ehowi towarowemu z kolei Poł.-Zach. na kolej 
lew o doieprowską i odwrotnie.

—  W y śc fg  Sam ochodów . Dziś przybędą 
do Kijo-a a uczestnicy w yścigu Petersburg— R y ­
ga— W arszaw a — K ijów — Moskwa, którzy rano 
powinni wyjechać z Żytom ierz" na K orostyszów , 
Staw iszcze i Sw iatoszyn. Nie dojeżdżając do 
-w iato szyn a , pomiędzy wiorstami 12 1 11 od­
będzie się w yścig  jednokilum etrowy pod górę-; 
W  pobliżu Św ięte szyna obejrzy samochody 
specyalna komisya, poczem udadzą się one do:, 
koszar 7 go batalionu kolejowego, gdzie w y­
znaczony został postój.

D  a publiczności przy mecie urządzono 
trybuny z 800 miejscami płatrjemi i 50 lóż. 
W czesnym  rankiem dnia jutrzejszego uczestnicy, 
w yścigu  udają się w dalszą drogę przez H om rl 
do M oskwy.  - -

—  W zlo t. W  m edzM ę o godz. 4-ej z ra­
na z fortecy kijowskiej dokonali wzlotu na. ba­
lonie poruczn.cy 7-ej kompanii aęronautycznej 
M akarow icz i M asłów oraz podchorąży Gut. 
Dopiero onegdaj wieczorem otrzymano w  Kij.o-; 
wie wiadomość telegraficzną, iż lo tn c y  pomyśl­
nie w ylądow ał' około wsi Sew erynów ka w po­
bliżu Odesy. W czoraj pow rócili oni do K ijo 
wa. W  ciągu 7 godzin balon przeleciał około 
600 w iorsi. Podczas sw ej podróży powietrznej 
lotnicy dokonyw ali obserw acyi m eteryologicz- 
nych i robili zdjęcia fotograficzne.

—  Pobór rek ru tó w . T egoroczny pebór 
rekrutów w  gubernii kijowskiej w yznaczony zc  
stał w  następujących terminach:

W  mieśc'e K ii iwie 15 paźd/ern ika —  1 
listopada.

W  powiecie kijowskim: w rew irze rzy- 
srezowskim 15  —  20 października; w rew irze 
trypolskim 23— 27 października; w  rew irze bo- 
rodiańskim 31 października— 6 listopada; w re­
wirze hostomelskim— 9— 14 listopada.

W  pow iecie wasylkowskim : w rewirze wa- 
sylkowskim  5 — 13 'istopada; w rew irze b a lo -  
cerkiewskim 15 —  23 października; w rewirze 
fastowskim 27 października— 3 listopada.

W  powiecie tara szcza ńskim: w re/drze 
taraszczuńskim 3 — n  listopada; w rewirze sta- 
wm czańskim  24 października —  1 listopada; w 
rewirze tetyjpwskira— 15 — 22 października.

W  powiecie kaniowskim : w rewirze ka 
niowakim — 6 — it  listopada, w rewirze koniń­
skim 30 październiku— 4 listopada; w  rewirze 
boguclaw skim 23— 2.3 października; w rewirze 
korsuńskim 15 — 21 października.

W  pow iecie zw inogródżkim : w I ic w itz e  
zw in o gród zkim  6 —  12  listop ada: w  rew irze
szp ołań fkim  24 —  30 października; w rew irze  
ły ra n sk im  15 —  22 października; w  II rew irze  
zw in ó grod zkim  1— 5 Fstopada.

W  powiecie Jip;Qwick;m: w rewirze lipo 
wicKim 2— 8 listopada; w rewirze dafizowskim 
24— 31 października; w rew irze Kniażej K ry n i­
cy 15 — 22 października.

W  powiecie czerkaskim: w rewirze czer- 
kaskim 28 października— 8 listopada) w rewirze 
borodyszczińskim  1 5 - 2 6  p a ź JzierniKa.

W  pow iecie skwirskim: w I rewirze skwir- 
skitn 3 — 9 listopada; w II rewirze skwirskim
25 pazdzierniką— 2 listopada; w rew irze pawo-, 
łockiiii 1 5 — 23 paźd-ierniku.

W  pow iecie czehryńał im: w rewirze c?e- 
•'ryńskim 1— 8 listopada; w rewirze kamion- 
kowskim 24— 30 październik?, w rewirze złoto- 
polskim 15 — 22 października

W  pow iecie berdyczowskim : w I re wirze 
berdyesowskim  8 — 13 listopada; w II rewirze 
brrdytzow akim  26  październiku —  7 listopad-.; 
w rew irze sambori dskim 15 — 24 październik*.

W  powiecie rad o n yslim : w rew irze ęą- 
domyskim 5 — 14 listopądś; w rew irze malińskim
26 październiku —3 Listppadą,' w rew irze czar- 
nobylskim 1 5 — 23 października.

W pow iecie humańskim w  I rewirze bu- 
mabskim 5— u  listopada; w II rew irze buman- 
skim 26 pjź Iziern ika— 4 listopada; w rewirze 
mańKowskim 15 — 24 października.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  domu J6 2 
przy ul. Basejnej usiłow ał odebrać sobie życie 
m alarz W asyl A.

„Pogotowie" udzieliło A pomocy lekarskiej.
_  PO D  K O ŁAM I PO CIĄ G U . W czoraj w ie­

czorem  na DemijćwCe pod przechodzący pociąg 
w padł I. K lujew  i uległ rozmiażdżeniu obu n6g. 
„Pogotowie" odwiozło poszkodowanego do szpitala 
A lekscndrow sr ego

_  W  „KLUBTE S P O R T O W Y M ". Dokonana

w  tych dniach rew izyt w  lokalu „RoSyj skiego 'k lu ­
bu sportowego" w y kry ł-, iż w  klubie uprawiano li 
tylko grę b izardow ą w  karty. K*ub m 'al specyąl- 
nych agentów, którzj trudnili się wyszukiwaniem  

graczów ", j za Co ; otrzym ywali wynagrodzenie w  
wysokości 30 50 rb. dziennie. Policy a w szczęła
spr w ę o zamknięcie klubu.

—  A R E SZ T O W A N IE  G IE Ł D Z IA R Z Y . O n e­
gdaj na Kreszczatyku w  pobliżu Cukierni Semade- 
niego policya aresztowałs. 5-Ciu „giełdziarry" za ta­
mowanie ruchu ulicznego.

—  N IESZCZĘŚLIW E. W Y P A D K I. W  dri.11 
JA 69 przy ul. N, Jurkowskiej półtoraroczny P. Ru- 
charow, pozostawiony bez dozoru, p -zew ió cił na 
siebie samowar z w rzącą woda. Dziecku, które 
odniosło Ciężkie oparzenia ćatego C.ała, udzielono 
pomocv w  lecznicy Zajcew a.

Na ul. B ankow o po lczai p-2-.wożenia szyn 
uszkodził sobie nogę robotnik Ż  urawd. Pom ocy le­
karskiej udzieliło mu Pogotowie.

—  D R A M A T  SU BJE K TA. W czoraj o godzi­
nie 9 ei rano w  sklepie „Elektron" (Bibikowski 
Bulw ar JA 1) odebrał u_hie życie wystrzałem  z re­
w olw eru jeden z subjekiów 15— 16 letni B. \ki- 
menko, któremu, jak powiadają, groziła utrata 
posady.

—  O F IA R A  DNIEPRU. W  pobliżu przysta­
ni Dobrowolskiego wyciągnięto z Dniepru zw loki 
jakiegoś robotnika, który, Sądząc z wyglądu, utonął 
przed 2 iii;- tygodoiami. Trupa odwieziono do k o ­
stnicy przy szpitalu Aleksandrowskim

—  K R W A W E  ST A R C IE . Onegdaj w ieczo ­
rem w  mieszkaniu K, C zyżew skiego (KiryłowSKa 
JA 91) przyszło do starcia pomiędzy czterem a ro­
botnikami. W  bójce Autonienko rzucił się z kin- 
d i iłem na Kowaienke, został w*zakże rozbrojony 
przez Czyżewskiego, któfy odniósł pokaleczenia 
rąk. Antonienkę aresztowano.

_  Z A G A D K O W A  ŚMIERĆ. W czoraj o św i­
cie na B estrabce podjęto jakiegpśKzłowieka zc  sła- 
bemi oznakami życia. Nieznajomego odr~eriono 
n_ stacyę Pogotowia, gdzie w krótce z r kończył 
życie.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu JA 65 przy ulicy 
W . W asylkow skiej okradzione S. L ;e s n a  G. An- 
tonowa.

Na ul. M. W asylkow skiej skradziono Nagur- 
nyjowi zegarek ze złotym  łlńCuszkiem ." Jednego jz e  
złodziei— Tim oszkę, ujęto.

U biegłej nocy w  bobliźu pola Syreckiego u- 
prowadzono W . Fr JorenCe parę koni.

P rzy ul. Kiryłowskie; JA u  okradziono Rech- 
Jina. Za kradzież areSztowancGyobotnika R uczysz 
n:kowa.

Z  mieszkania Ali-Kapus?' O gły  (Lvzow*ka 80) 
skradziona klejnoty u s' tości 705 rb. Złodziej Ma- 
med-Sj-n-Junas \rab Ó gły  został aresztow ary.

W  demu JA 29 przy uł W’ . Fodw alnrj okra- 
dz:ono S. Markową. Złodziejkę ujęto,

tfiufiwiyy. Syj©wsl?S»J a ta ey i
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Opady notowano na wschodzie, południowym 
[Wschodzie, tt> vj$Cami w  centrum 1 na potudnio 
w ym  za'hodzię. Tenapcrat-ira wyższa o 1 norma' 
ńej na wschodzie, zbliżona do normalnej v Pin- 
łm d yi i na zachodzie, niższa —  w  pozostałych r e ­
jonach.

Przew idyw ana pogoda: c h ło d n w o  w  cen ­
trum i na północnym wschodzie, cieplej w  pozo­
stałej Rosyi, opady na wschodzie.

PaZYJECRAU DO KI,IOWA;
Hotel Continental: pp. jakób LiwenSon, ad w. 

aązys.; Ądaro Kamień.,ki, obywatel, z gub. \vo'yn 
skiej; A leksy  L w ó w  obywatel; W łodzim ierz K ar- 
pow obywatel; Angi I ł  Ma igioni, z Odesy; Stani­
sław  Titenhrun, obyw<>te], z gub. podolskiej; Zy% 
munt T ite n b u r , obywatel, z gub. podolskiej.

Jlote1 Hrąnęois: pp. W . Boczkow; Mikołaj 
Knzłow; B. Grlgorjew; W . W j djew; Jon Perc 
swiel: Sołtan, z Mińska; {Aleksander/Dobrasielski.

Hotel Erm.iage: pp. Mikbiaj Masłów, Mikołaj 
Plesski; Jan Biełousow, dyt-sKtor s^ał. eukr.; W  
Kowalski, inżynier, t W ołocdysk; Aleksander Jur- 
czenko, inżynier; Ariusz Dancig, inżynier; Ew i 
Dancig.

h o te l H łądyniul e.S pP. J~n Mare.-enko,lwoj 
skowy; W fodz'm icrz Dejtrięh; i, Bogdanów v\ ło- 
dzimierz Boźanow, duchowny; \J PodC^ekajew, 
generał; Anr.a Lebiediewa; Aana Maraniewska; A le  
ksandra Jefremowa.

Hotel Unive.rsal: pp. Emil H eller, z Połtawy: 
Jakób W arwanin; Rudolf JuDgrrman; S. D irew ski, 
adw. przys.

Palasi-H ótel: pD. N. DaC. kupiec; Z  Br- r 
■sztejn, kupiec; Michał Efrcs, obywatel: Ludw ik Po 
per. z zą gramcy; Jakób K rasn ji. kupiec; Grzegorz 
Krasnyi, kupiec; Piotr Domrński, administrator, a  
Ostropola.

Hotel Uo&ya: pp. Marya K aługa a; P. Połu- 
nina; W  Kusterski, “-ędzia śledczy; Olim pia Kołtun, 
z m eżjH łj Dymitr Pleszkow; M. Ignatier.ko; P. K o ł­
tun; Aleksandra Iwanowa. Kata 'zyna Iwanowa; 
Aleksander Strr.tenowicz; Ignacy Kriszen. nauczy­
ciel; O iga Frołowa; Z . Borneman; Zofia  Frołowa; 
Mat-a Zołotari' w a; Sew eryn Bcguszew  k :; M ic a l  
VYanakieza; Grzegorz Ku. e 'ko , nauczyciel: A  Na­
wrocka, z Tagąnrpga; M. Kuce«~o; Marya Goło 
sowirka; P aw ę ' Żgututeki, mechanik; W łodzim ier? 
Studiencow; Pelągia Jako wlew a; E lżbiet’ S rud;en- 
cow?; O lga Popowa, nauczycielka; ęf. Kiriłowa; 
A . Fastowa; Katarzyna DietroWa; Katarzyna Kuch 
tim ; Kpngtanty Baoorykin, obyv _tel; A. Chm ielew ­
ska; \leksandra Aszvtko; Jsn Pitiucb; F. ZaCharas, 
art., Laura Piereśw-ietowa; Marya Ignatienko.

T ® I» H r a iB H F «

C 4 kortspond ntcht \jw $yęh i Aęsneyi Fo
ierabmsMtJ}.

Sprawa albańska.
KOFSjtąntynępa] CAP) XJ izbie deputo­

wanych minister spraw w ewnętrznych oznaj­
mił, iż powstanie albańczyków jest prawie 
st*umione. Część żądań ałbąńczyków uw zglę­
dniono, drugji część jest njewykonalnr

Deputowani albańscy oskarżali miejsco­
we władze Albanii o samowolę.

Konffcrencya kolejowa.
Bern (AP). ZoŁti .la otw arta m iędzynaro­

dow a kon feren cyi w sprawie przew ozu ładun­
ków kolejow ych.

W Portugalii.
Madryd (AP). Na granicy portugalskiej 

w  górach 300 rojalistów  rozłożyło obóz. Po­
między rojalistaov i oddzi-Jem wojsk rządo­
wych miała miejsce wym ianą strzałów.

Lizbona (AP). Oddziały rojalistów na 
przestrzeni kilkunastu kuon et^ów w targnęły 
wgiąb Portugalii. N ow ych objarzów ruchu roja- 
listycznego w Portugalii północnej nie noto­
wano. W  kilkunastu większych miastach,, szcze­
gólnie w Lizbonie, odbyły zdę dem onstrieye 
republikańskie.

Podróż Poincare go.
Paryż (AP). W edług inform acyi prasy 

Poincare w yjećzie z Dunkierki 21 Upca, do 
Kronsztadtu przybędzie dn. 25 lipca. W  dn. 
26 i 27 n.’ stąpi spotKanie jegc z czUnkami 
rządu, poczem Poincare w yjedzk do Moskwy.

Z Chin.
Szauchaj lAP). W ob ćc niezapłacenia żoł­

du, żołnierze U-Chu zrabow ali sklepy i donąy 
chińskie. S traty  500.000 łan. W ielu rannych. 
Sklepy zamknięto.

Pekin (AP)- Minister skarbu stanowczo, 
prcs:ł bankierów o odpowiedź w sprawie zmniej­
szenia potyczki i usunięcia kontroli cudzoziem­
skiej. Bankierzy odpowiedzieli, iż zgadzają się 
na pew ae zmiany, nieaotyczące wszakże kwe- 
styi zasadniczych. Oświadczenia takie poczynili 
i am basadorowie sześciu mocarstw. •

Zamach na gubernatora.
SzanchaJ (AP) Spraw ca zamachu na źy-’ 

cie gubernatora H on k oig u , kantończyk L i o- 
św iadc-ył, ie  do czynu tego popchnęła go nie­
nawiść do Fresnisa Meya, spow odow ana prze­
śladowaniem chińczyków w H onkongu i na 
wyspach Fidżi.

ZE GPORTU.

Konkurs pływacki P. T. G.
W  ubiegła sobotę staraniem w yd-iułę sckcyi 

wioślarskiej P. T . G. odbył s się zapowiedziana v y 
cięczka-nocna do ujścia J Usny. W yruszyły  3 łodzie, 
z 15 uczestnikami wycieczki.

Osady w alczyć m usiały z silnym górnym 
wiatzem, co sprawiło, że w yi uszywszy z Kijowa o 
gpdz. 9 min. 35 stanęły na Desnie dopiero o i-ej w  
nocy.

I J godzinnym o IpoCzynku 2 łodzie w yru szy­
ły  do Międzygórza. W  pow.otnej drodze czekano 
przy ujściu Desny łodzi, ktoi a miała przyw ieźć p ły­
waków zapisanych na rekord niedzielny.

Nie bacząc n a fatalne warunki -niską tempe- 
rnturę wody sięgająca zaledw ie 14 i pół stopni oraz 
silny wiatr i co zą tera idzie dużą falę na wr dzie, 
stanęło 'o rekordu 3 eh pływ aków : druhowie" W ła ­
dysław  i H enryk Łopieńścy i druh Hermr.n Rene.

O godr. 12 rai- . 50 p ływ acy w yruszyli w pław  
z DeSny do Kiiowa (12 wiorst). Po 50 minutach wy- 
e o ‘a ł się dr. I.. Kenć, a po 1 godz. 10 min , D r z e  
p łyn iw szy  pi oWi«: g w tors,, wy-cofai się druh Hen 
ryk Łopieński. C ały  i  ystans przepłynął tylko jeden 
ućzeStniK rekordu, W iodzim ierz Łopicński, w  p rze­
ciągu 2 godz. 5 minut.

Następny rekord pływ acki, na przepłyuięCie 
E'niepru w  poprzek w  m ożliwie prostej linii odbę 
dzie się dn. 79 b. tu

Z Japonii.
Tokio (AP). W  Jokohamie aresztów  .no 

140 spekulantów, handlujących rytem . Nędza 
wś»ód ludności wzm aga się. W  szkołach zda­
rzają się wypadk, iż dzieci mdleją z głodu.

Z Persyi.
Tabrys (AP). Reszid-ul-MuUk na czelę 

wojska wkroczy* do Ardebilu. Szachsew en’ „ple- 
mienią „jurtczi* koncentrują śię na granity  
swoich posiadłości.

Igrzyska Olimpijskie.
Sztockhołm  (AP). Fechtunek na florety 

Pierwszeństwo zdobył— Nadi (W łochy) 7 zw y­
cięstw; następnie Spegiaie (W iechy) 5 zwy- 
ciężko i 2 porażki i W erdeberg (Austrya)— a 
zw ycięztw a.

Z Maroka. ‘. ;
Fez (AP) O negdaj Goureand ścigał Rog- 

hiego i odniósł nad nim zw ycięztw o pod MtMaj- 
Buktą.

Nieprzyiąciel ratow ał się ucieczką, pozo­
stawiając na placu boju zdobycz.

Reskrypt Najwyższy.
Petfrcburg (AP). R eskrypt N ajw ytsey 

dany na imię ministra m arynarki admirała Cry 
gorowicza:

„Iwanie Konstantynow iczu. D 23 czerwca 
zpstało ząt^ierdzonę Drzeze M nie, zaaprobow a­
ne przez R adę Państw a i Dumę Państwo i™ą. 
prawo o określeniu kosztów budowy now ych 
okrętów wojenne;' i urządzenia warsztą 
tów ministerstwa m arynarki i o wyasygm  iwa 
niu z kasy państw ow ej funduszów na wskaza­
ną budowę i urządzen.e.

Na mc cy  tego praw a do rozpo-ządzenisą 
roinisterątwŁ m ąrynąrki w ciągu najbliższego 
pięciolecia w pływ a w yjątkow e, ze względu r  a w y­
sokość aoygno wanie półmiliarda rubli pa odbu­
dowanie naszej fioty bojowej. Dzień ten niech 
będzie nie tylko dniem wielkich nadziei dla 
R osyi, lecz i dniem wielkiej odpowiedzialności 
dla ministerstwa m arynarki. Ciężkie rany, za­
dane podczas ostatniej w ojny, nieznającej do­
tychczas porażki Pocie uaszej, pow inny być 
uleczone; flota nasza powinna być odbudowa- 
ua potężną i silną, odpowiadającą godności i 
słąwie R psyi. L e cz  ran y te, jako zesłane nam 
-przez O patrzność doświadczenie, nie pow inny 
być zapomniane: z pamięci o r ic h  należy czer- 
pąfi dążność dc unikania na przyszłość tycb 
niedokładności i błędów, które cechow ały nie­
daw ną p-zeszłość. W  szeregu reskryptów , da 
nych przeze Mnie na imię poprzedników pań­
skich na stanowisku ministra marynarki, wsk» 
zywałem  już na obow iązek moralny, ciążący na 
W3zystkicb urzędnikach floty i ministerstwa 
marynarki-—uświadom ić sobie popełnione .błędy 
i prace wszystkich i każdego oprzeć ną. górą 
ceui i sum ieniem  dążeniu do ich poprawmnia 
W ów czas rów nież przczemnie wskazane były 
głów ne fcraki w dziedzinie organizacyi naszych 
sił morskich.

Od tego czasu uczyniono wiele: przedi ie 
wzięto środki ku wzmocnieniu ducha militarne 
go i dyscypliny we flocie, poddano re w iz ji
przepisy pełnienia służby przez oficerów, urze­
czyw istnione zostało przekształcenie sztabów
głów nego morskiego i morskiego gtn era ’nego 
wprowadzono now e zrsady kierow ania Siłami 
bojowymi floty, zarządzono reformę ogólną 
centralnych instytucy. ministerstwa nirrynark' 
zamierzone zostały reform y w dziedzinie budo' 
«vy okrętów, zarządzania fabrykami i portami—  
i wreszcie przystąpienie do budow y okrętów 
typu współczesnego dla mórz Bałtyckiego
i Czarnego jest początkiem odtworzenia mor 
skiej obrony naszej.

Lecz pomimo, że średk: te są doniosłe same 
w sobte, jednak mają one znaczenie li tylko 
pracy przygotow aw czej do urzeczywistnienia 
zadania zasadniczego, od którego zależy i Ła­
sze zewnętrzne bezpieczeństwo i stanom sko 
m iędzynarodowe.

Zadanie to— narów ni z w łaściw ą orgam-

zacyą obrony lądow ej— stw orzyć flotę, odpowia­
dającą sw oją liczbą i przymiotami potrzebom 
bojowym  R osyi. O becn i;, z  pomocą Bożą, przy­
szedł czas przystąpić do urzeczywistnienia i te­
go za lan ia . Na Pana pad? szczęśliw y, lecz 
i odpowiedzialny p.zed Nami i O jczyzną los 
spemić wielkie zadanie historyczne.-

Nie wątpiąc o nieograniczonej gotow ości 
Pana poświęcić wszystkie siły sw oje dla tej 
spraw y, wierzę i mam nadzieję, że i w  swoich 
współpracownikach znajdzie Pi«n rów nież to 
uczucie i to oddanie się obowiązkowi.

Niech urzędnmy n lister st w a marynarki 
i floty od najniższego do najw yższego pamię­
tają, że w ich rękach pizyszłość R osyi, jako 
mocarstwa m orskiego, niech uświadomią sobie, 
iż w sprawie, od której zależy honor i staw a 
O jczyzny, wszelkie zaniedbanie obowiązku, ma­
łoduszna opieszałość, rieogledna zw łoka i roz­
rzutna gospodarka stanowią cieżk?|[zbroanię 
wobec Cesarza i O jczyzny,

Niech odejdą w przeszłość wszystkie te 
zarzuty, które niejednokrotnie w yw oływałc mi­
nisterstwo marynarki i mech wzmocni się w 
nim jedno dążenie— odrodzić szczytne tradycye 
niezapom nianych twórców naszej floty.

Pozostaję dla pana z niezmienną życzli­
w ością*.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mość: rę­
ką podpisano:

,1 z szacunkiem,
MIKOŁAJ  *

acht „Standart", Port Baliycki 
dn. 23 czerwca 1912 t.

Ijazd.
Petersburg (Wł.). W  sierpniu odbędzie 

się zjazd kuratorów okręgów  naukowych w 
sprawie w ykładów  iezyKów starożytnych w g i­
mnazyach klasycznych.

Wizyta kanclerz Rzeszy.
Petersburg (AP). W czoraj o godz. 8-ej 

wieczorem u prezesa rady ministrów odbył się 
obiad na cześć kanclerza niem ieckiego. B y li 
obecni urzędnicy ambasady niemieckiej i mmi
3 t r o w i e .

Z lotnictwa.
PatersiJurg (W*-). Lotnik Gorszko.w, opu­

szczając się na ziemię, wleciał do hangaru, w 
tórym znajdował się aeroplan A gafonow a. 

Aeroplany zostały  uszkodzone.

Nad Leną.
Petersburg (Wł.). Donoszą z Bodaj bo, -iż 

Tow arzystw o kopam i leóskick zgodziło się na 
minimalną nauwyżbę płtoy. 3 robotników-de- 
legatów , aresztowanych podczas zajść nad L e 
ną, wypuszczono na wolność.

Zgubienie dokumentów
Petersbll-g (Wł.). Urzędnik W ojczinskij 

zgubił w tram waju tekę z dokumentami, adre­
sowanym i przez Kokow cew a do kontrolera pań 
stw ow ego Cbaritonowa.

7wia?ek imneryalistów.
Petersburg (Wł.). O rganizuje się tu z u- 

działeu  eks-m ioistrów „związek im peryalistów* 
nod hasłem „R osya  dla wszystkich poddanych*.

Kara śmierci-
Kazań (Wł.). W ojen ny sąd okręgow y 

sLi.zał na śmierć przez rozstrzelanie żołnierza, 
Który wszczął bójkę na statku i zabił pod-ofi- 
cera.
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Międzynarodowe wyścigi samonbodów-
B rzo ść (AP) Z  powodu pory spóźnionej 

w yścigi na dystansie W arszaw a— Brześć prze­
ciągnęły się do nocy. Sam ochody przybyły 
nieuszkodzone. Autom obilistów witał guberna­
tor i prezydeht miast?..

W  ogrodzie miejskim w ydano na cześć 
p rzy b y łych  ko lecyę .

Ulewy.
T y flis (AP), U lewa rozm yła tor kolejow y 

na linii dżulfińskiej. Ruch kolejow y w strzy­
many.

Symferopol (AP). Straty wyrządzone ule 
wami w Krym ie obliczają na 1 i pół milio­
na rub.

KerCZ (AP). W skutek uiewy zalana zo 
stała trzecia część mir sta. Straty są znaczne

Upały.
Taśzkient (AP). W czoraj o g. 5  po po­

łudniu było 48° ciepła. Zanotow ano wyDadki 
porażeń słonecznych w śród koni.

Z prawodawstwa
PeterSDUrę (AP). W  „Zbiorze praw i roz- 

norządzeń rządu* ogłoszona została notgą usta­
w a o reformie sądu m icjscawego 1 rozporzą­
dzenie ministra skarbu o Dorządhu i warunkach 
wykupu biletów 5% potyczeK bezterm inowych 
z r. 1854, 1855.

Różne
SflratÓW (AP). Znaleziono 100 tysięcy 

rubh, skradzionych w R tyszczew ie przez poczty- 
liona.

T obolsk  (Ap ). W ysłano do A rchangielska 
30 pców dla w ypraw y lejtenanta Siedow a.

iiftWa Petersburska.

,  W ilenSk Ban. Ziem . 8C i ,— 87II4
„ DońSk. 85rJ„—86 '1„
K ijow si Banku Ziem . . 861,— C-i'1*
M nskiewłk. „ 88—? /  *
Niż. Samar. „ . 86*^-87*11
PołtawSK. „ . . 86'/-— 87']*
Tulsk. „ . 3b‘ l — 89

CharKowSk. . ,  . 86llt— 8-
4ł///0 Listy Zast. Cbers Banku Ziem . 86*1, —87’ IB
Akicye i-go T-a Ż cgl. po Dnieprze. —

9  2 - g O  m n 9 m
A k ć y e  T-a Ęaukaz i Mcrkurjr. —
A keyr Rosyjsk. T-a Ż cg l. Handl. Czarn. —

„ Rot. T-a transport, i asekuf. —
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya* . —
„ Mosk.-Kazańskiej kolei . 547—55®

Mosk. K  W orones. kolei 
Mosh. W iad.-Fybińtk. . 214— 215
PoJ.-W scjod Kolei . . 271— 273
Półu, Do .i teka . . 274— 276
Azowsko-Donsk. . . 575— 578
W ołsko-Kamsk. b. . . 940—945
Rosyjsk dla Handlu Zew n 383— 385 

AkCye Ror. ł\zyat. . . .  —
„ Ros. Han U. Przem ysł 354— 356

A k cye Peteisb. óliędzynar. Kom erc. 533—535
Petersb. Dyskout. PoiyC zE  . 528—530
Petersb. PjTrwatB--Kom. 275 -276
Banku Zjednoczonego 284—286
K iiow sk Prywr. banku handl. —
B ę sarabsko-TanrycŁ. . . 660
W ilrlijk. Zientsk. Brnku . 600
Dońok. .Banku Ziem sk. .. 628

A k cye  Kij. Banku Ziem skiego . 705
Moskiewaik ,  . 816
Niżegpr.-Suif*.ar. ,  . . 701’
r o łu  ś . „ . . 589
E m azb /T uiSk. „ . 455
Cfaarkóv.a ;  . . 445
BwdnSK. T -a N aftcw  . . 77n—773
Kaspijsk. T-wi . . 1890—1900
Naft. i Handl. T-a MantaSz/i Ko. —
Naft. T-a B r. Ąobel. . ' . —

tJ irta ły  T o w . N afi. B r N obrl . 14450-14550
AsCye BrianSK. Kopuim W ęg la  —

BriańSK. Fam , siyn  . 215— a T7
Naft. T-w a Hartman . —
Kołomieńsk. Fabryki . 235—237
Fabr. MalCewSk. . . 344— 346
Petersbursi. Metalurg. 330- 332
NiKopol-laariupolsk. . . 30 9 -311
PntiłowSs. < . 190— iga
Rosyjsr. BaU. Fabryki. . —
Ro«.. F ab i lokonn'.. (B a e ) . —

T-a Odlew.ni stali „Sorm owo" 157— 159
Fabr. W ag. Fentkc. . . —
1 rt „Dw igafiel" . . .  —
Dońsk-Jnriewsk. Meta! T-a. 314— 316
Ros kop. złoi. . . .  —
Leńsk. T ow . kop. zł. , —

Usposobienie z waloram i państwowym i Spo­
kojne, lecz dosyć stałe; z papierami dywidendo­
wym i na całej linii słabe ood w ołvw em  reałizacyi; 
z prem iówkam ’ I ej em isy. zniżkowe.

e»tatniej chwil!.
fcpor. Stanisława Sunde 'landa

Siedlce (Wl.). Zm an tu Stanisław  Sun- 
derland, w ybitny adwokat, prezes miejskiego 
T o w arzysrwa kredytow ego, były  poseł podlaski 
do 2-giej Dumy.

Zcwiesz^nie pisma-
W arszrwa (W ł). Zaw ieszony został do 

sądowego rozppt^zeuia spraw y liberalny dzien­
nik rosyjski „W arszaw skoje Siow o*

Narady ministrów.
Wiedeń (Wł ). „Local A nzeiger* donosi, 

iż wczorńj odbyła się długa narada gabinetu 
wiedeńskiego. M iniste- wo.my w  wygłoszonej 
mowie poru styl spraw ę sytuacyi państwowej, 
1  zw łaszcza trójprz /mierzą, oraz żadai w y a sy g ­
nowania wielkich kredytów  nr ufo-tytikowanie 
Tyrolu.

Wiedeń (AP). ZaKOńczyła prace narada 
ministrów auctro-węgierskich. Ostatecznie usta­
nowiono budżety raiuisterstw spraw  za g .i nicz- 
nycL, s cm ba i w< m y. K w estya p o d o iicco w  
rozstrzygnięte, została zgodnie z utioslciem  m i­
nistra wojny.

Wśród Słoweńców-
Lubiana (AP), Na zebraniu delegatów  sło­

weńskiej partyi liberam ej uchwalono zreorga­
nizować partyę, w łączyw szy do programu za­
sadę trvalistyc7nego ustroju monarcoL która 
została już przyjęta przez stowensk: partyę 
klerykalną. ę

Wojna włosko-turecka-
Rzym (AP). W  walce w pobliżu Misraty 

tu/cy sti acili kilkuset Żołnierzy ze strony włos- 
s lie j —  9 zabitych i 121 rannych,

Pzym (AP). W czoraj, po walce, wojska 
włoskie zajęły Misratę.

W spr?wie kap. Kostiewlcza.
Berlin (Wł.). W  kołach blizkich ambasa­

dy rosyjskiej zapewniają, iż kapitan K ostiew icz 
niebawem będzie wypuszczony na wolność.

Odpoczynek Wilhelma II-
B erlin  (Wł.). Cesarz niemieck wyjechał 

na doroczną w ycieczkę do brzegów  Norwegii.

Dnis 26 czerw ca 1912 r.

W eksle term inowe t a  Londyn 3 m. io jf. st. 
Czeki za 10 f. St. . 
na B erlin  3 100 »  •
Czeki za 100 mar . . . .

„ na Paryż 3 »• z* {r •
,  ćzi ki ra xop fr. .

Dyskonto giełdowa 1 
4'>10 Państwowa ręnta . . I
- >/o Pożyczka *995 *. 
fiżi/o Pożyczka 19087.
4.*///, pożyczka 1905 r. . . .
50/0 Pożyczka igeó r.
4V2°I0 Pożyczkę ioog r. .
. °/„ Listy zast. Bzlach. R anKu.

L'Sty zast. Szlach. Banku Ziem.
5°/® - » » » «
4tt/„ SwiadeCty.’! włościańskie
41/sl/o .  »
50,/ o>wiać_ćiwa włościańskie.
50/, Pożyczka prem  i8t4 r .

„ „ 1866 r. .
50/o Obi. prem. Szlaćh. Banku 

r&je L isty Zast. Sziaćh Banku Z'et»
t«/0 Oblf«. “  - ........................ ..

5° o

5°j0 Óblig; Moskiewslt. Kred. T-a. .
41; acf e t» * » •
5°/0 Oblig. OdeSk. tureć. T-a 
4--/„° o „ Besar.-Taur. B. Ziem

4* 'tu/r Obli Pfcttrsb. M lkred. T-a. 
O blig. Kijowśk, M. Kred. T-w a.
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Zamiary Anglii.
DaryŻ (Wl.). „Tem ps* potw ieraza wiado­

mość, podaną przez „D aily  G ran h i:1 , iź A nglia 
pragnie nie tylko przy pom ocy floty, lecz ró­
wnież i droga dyplom atyczną wzmocnić sw oję 
stanowisko na morzu Śródziemnemu

„Tem ps* twierdzi, iż toczą się obecnie 
dłuższe rokowania pomiędzy Anglia. Francyą 
i W łocham i w sprawie utrzymania sta*W* quv 
na morzu Śródzienmem.

Wybuch.
Rzym (Wł.). W fabryce aynamitu pod 

Turynem  nastąpił wybuch 600 kilogram ów dy­
namitu. Z  'budowania zostały doszczętnie zbu­
rzone. W ielu  robotników odt loslo rany.

Zjazd górników.
Amsterdam (Wł.). Został otw arty mię­

dzynarodow y zjazd górników . „Polskie zjedno­
czenie* wysłało ć.wu delegatów .

Proces „Camorry*.
Rzym (WL). W  V iterbo w procesie r Ća- 

morry" £ osób skazano na 35 lat ciężkich ro ­
bót, 14 —  na 20 lat.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (AP). M inisteritw o ośw iaty za­

mierza do preliminarza na r. 1912  w n e ś ć  kre­
dyty na budowę 78 gmi chów gim nazyów oraz 
szkół realnych i na otwarcie 35 now ych g l 
renuzyów i szkól realnych.
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T-wo HENR! SMITH i S-ka
KIJÓW, Instytucka^Ks 4..

S z p a g a t  do wiązałek „ROBIN H90D ”.

t e & S S * !  l a n i  Synowie i S - i
Prasy do słomy.

^ ro zm a itsze  narzędzia rolnicze. — . . . . . . . . . = :  Żądajcie katalogi. I

R e  1  m v i l  ( S T K C F N E A .

N A J T A ffS Z A  I N A J O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D AJE ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

18  dużych tomów najcelniejszych powieści I romansów
znakomitych autcrSw polskich

R e d a k t o r  i W y d a w c a i  M I C H A Ł  S Y N 0 R A C 2 K I .

Bi*m ia<fa L i t e r  olffka obejmuje w szystkie rodzaje literatury pięk 
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową ; wiedzę gruntowną w  form ie popu 
Jarnej, slow  na wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę uraystu inteli 
grntnegn

B ie s i a d a  L i t e r a c k a  szczególnie uwzględnia d z i e j e  o j e z y a t e  
z a i t a a z o z a  p o r o z b i o r o w e  i p a m ią t k i  n a r o d o w o .

B ie s i a d a  L i t e r a c k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje.

------------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E  —

12 dużych tomów wyborowych powieści i ip a sa p w
jotrzymują b e z p ł a t n i e  w szyscyjprennm eratorzy 

W  roku 1913 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „ S t e ­
f a n  C z a r n i r o k i ” , w  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
w ity  
ko «1 
W iktora
ż  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
p o r o w a  b ib l i o t e k a  t r w a ł e j  w a r t o i o i ,  kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T  Y 
w  W a r s z a w i e i  n a  p r o w i n o y l i

Tłocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 6 
. 3
,  1 kop. 50

Rocznie 
r ół roczni' 
Kwartalnie

rb. 8 
> 4

Zagranicą roczr.ie rb. 10

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskam i na tle barwnem, dodawa 
Dych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to­

m ów 2 rb.
B a  * ą d a  a l e  a h l m l n i . t r a o y  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e

A d rrs redakcyi i administracyi: W a r s z a w a ,  P i s o  W a r e c k i  M l 4
T elefon  >4 7S-2S.

Ś w i e ż o  w y b u d o w a n a  F a b r y k a  / g a r b a r n ia )  do sprzedania lub w y­
dzierżaw. w duż. hardl mieście Kijowsk. gub. (too,coo :udn.) hl.zko stac. 
kolej. B u d y itk  m urowany piętr., dcm m ieszkalny, ksłady fabr- obję- 
zirm i scco  sążni kwadratów., studnia a rte zy j, silnik lokcm óbila 10 kon. 
urządzenia najnowsze. 2 w ałki duże oraz inne maszyn, przystow, do gar­
bowania chromów, juchtów  i koniny. W iadom.: B erdyczów , Kijów. gub. 
2973 L u d w ik  M e n  d e

P U D E R

G S E < m N D & Ś £
c / M fk n p m  z a p a c h u , t y s & e t n y ,  60 m e o K ^ o c z n y .  

“doórz* cy c)o tujezr̂ y
tA P O T R lA  OCEZE HYTSlEWę 1 PIĘKNOŚĆ.

9 f o m  ś e m a n d r ć e  ̂  .VTfrz*a JJŹóry.

lUGNOJ BOUCHER. 19. njeVivi9nnf PARIS

Fabryka I preparaty chomiczn mydeł
w  Kijowie 

Dorohoż. 6S ”1 Alberta Zsjdia
PO LE CA :

Mydła M eldw e Co do gatunku 
bez współza' 

wodnictwa. odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 30%— 50  ̂ oszczędności w 

tosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek ży ciu i otze. ęd 
ny przy w ygotow yw aniu, praniu Die 
lizny i firan:k, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wCho 

dzi do ogólnego użytku.

„Mydto zielone" SjlS^EńSK
nicznych a także jako środek do tę 
pieni: pasożytów  na drzewach owo 
cowych, dekoracyjnych i krzewach

Farbka dn bielizny „Gwiazdka
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie 
Co do gatunku bez współzawodni 

Ctwa.

Farbka do bielizny
kach, n!e rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Magazyn

N. Diechtierow
Kreszczatyk 50 

Telef. 5-67.

Zaw sze w  w iel­
kim wyborze 

przyrządy do

2944

TYGODNIK

5 5

5 5 Lud Boży
P « p « la '! i i  P is  99 T y p a d n liw i —  R i n r i c w  I IC a tiilck lr .

W y c h o d z i  a  t p z o m a  p o p u l a r n y  m i  ' d o d a t k a m i i

I ,  N a s z a  W i e ś , I I ,  G a z e t k a  d l a  I t e e c i  

— * "  r *  i I I I . N a u k a  W i a r y .

Numery p ró b n e  C zy li o k a z o w e  ty g o d n ik a  „L v W  B o ż y "  w y s y ła  Się na 
żą d a n ie  d a rm o  N a jle p sz y m  p o d a r k ie m  o d  k a p ła n a  p a r a fia n in o w i i od  
c h le b o d a w c y  p ra c u ją c e m u , C zy to  n a  g w i iz d k ę ,  C zy  w  dn iu  im ien in  —  
je s t  .L u d  B e ż y * .  V  k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  n a  R u s i  m a m y k .^ o ś ,  
k to  z p o ż y tk ie m  d la  s ie b ie  i s w e g o  o to c z e n ia  m o ż e  I p o w in ie n  o s y t a ó

„ L u d  B o ż y 14. 3

R stow nl*

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

. . r b .  Si—  P A łrs o a n i* p b . 1.90

Adres R :d  ikcyl I A d n in lsK a c y l:  W le lk a -W lo d z ln le r s ^  N  12.

M p L I p  nowe ‘ używane> sty
m s i l l C  low e i zwyczajne, u 
brązy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeCzy do ume 

blowania mieszkań

N° 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 

teief. 15-38.
2 wzgiędu na Czas niesezonowy i 
W idki zapas rozmaitych rzeczy, ce 
ny znacznie zniżone Kupione rze­
czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia, 1502

Można dostać rzeczy na raty
40 k. MASŁO 36 k.
śmietankowe zuD ełn ic św ieże 4 0  k -, 
mało solone 3 6  k .  Magazyn W a- 
s i e k i n a  W , W asylkcw ska 8. 23®*

Bardzo t e ™na dzierżawa na 
W ołyniu do odstąpienia 

W iad. B,-Bulwa: 4 m. 5 a, 3075

Ł
Biuro -------
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n i *  
n a  m a a z y n a o h .
Kijów, K reszczatyk 
42. T eł. 28-64.

B erdyczów  ki,g°uwb!k '

prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika K ijow sk.* prcyjmuje
K a n t o r  R o l n i c z o  « H a n *  

dlowy
KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA

Jurydyka d. własny.

S k ła d  m a s z y n ,  n a r z ę d r i  r o ln ic z y c h ,  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S t a n i s ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynco
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie Adres dla listów: R a c h n y , S ta  - 
n io ła w  T a r g o ń s k i ,  s k ła d  m a s z j n .  Dla depesz Targoński Rąchny. 15

U
w  (■ a r a z a w ie . B r a c k a  16

założone w r. 1907 przez Katolicki Zw iązek Kobiet Polskich. W ydziały  
h'st Eteracki i mat. orzyrodniczy. Program y na r. 1912/1913 w  KanCela- 
ryi. Zajęcia od I5/IX do 15A/I n. st

Kierowniczka: M a r y .  S i d z e w io z o w a .

°;^ w a ? t'r* . 'l t a V 9W' K t i f s y  z a w o d o w e  ż e ń s k i e
z oddziałami handlowym i technicznym

w  W A R S Z A W IE  2932
Informacyi udziela Kancelarya Kafolic.kiego Związku Kchiet Polskich 
(Bracka 16). IKierownik: D r .  Ż e l .  G r o t o w s k i .

„LA U1E“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

p o d  k i o r o w n i o t w e m

jlllarius-^ry £eblon5.
W ychodź’ w Paryżu, i-szy  numei ukazał się w d. 24 lutego 

d. st. bież. roLu.

I t, „ ! . ) )  jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
g L d  i l u  się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz 

kiej w świecie całym.

I Q u in ^  ipa z* zadaDie zaznajamiać sw ych czytelników ze 
| |L  i l u  wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów  i

narodów.

U u j Qn  pomieszcza artykuły pióra naiwybitniejszych publi 
i l u  cystów  i utw ory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zw rócona jest uw aga świata, sprawozc ania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze w szy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer „L a  vie* liczy 32 strony druku, zaw .era także ilu­

strac je  poza tekstem.
Roczna prenumerata ,,L r  v:e“  wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę „L a  vie* przyjmuje w  P a r y i u  R edakcya „L a  vie* 
6 8 ,  r u c  r i a z f l i r i n e .

W  K i j o w i *  księgarń a L . I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a

t y k  A ft  2 9 .

Staraniem Tow . Polskiej S zk c ly  Nauk Politycznych, przy poparciu Sejm u 
Krajowego i Rządu, przy udziale Profesorów  Uniwers. Jag. i wybitnych 

praktyków rozpoczyna w  jesieni 1912 drugi rok istnienia

v »  G r u k o w i e .
K U R S  N A U K , obejm ujących całokształt obyv atelskingo w ykształcenia 
iwuletni. Z A P IS  od tę do 30 października O P L A T A  roczna 200 K 
:8o rubli), LW A L 1 F IK .A C Y E  dla m ętezyzn i obiet: świadectwo z ukon 
czenia szkoiy średniej. P R O G R A M  S Z C 2 F .G 0 L 0 W Y  pr-esyła na żąda­
nie D yrekcya (Kraków, Studencka 8. Dr M. Roztworowski, Prof. Uniw 
Jagiellońskiego'. 2534

D O M  B A N K O W Y

L. W. LAND AU 3 S "
K ijó w , K p e s z c z a t y k  JYa I I  ■  ^

(obok Giełdy). w Ł  ■ ■

A S E K U R U J E  I I

2551

P r E M I Ó W K I  | £  R h  M
n a d .  I-go  lipca po IbW* » I# 1U

Aparaty fo to graficzn e obi'('ffiy «ć“e 
M I K R O S K O P Y najnowszych systemów 

w  olbrzym im  w yborze
P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Z I T O T S K I
K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  8 . 3468

ZIARNO
NAJTAŃSZE PlSlhO TYGODNIOWE DEA RODZIN POLSKICH

Pod redftkcyą S T A N I S Ł A W A  B E Ł Z Y .
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIARNO POMIESZCZAi
Kroniki spo^czne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży 1 huroorystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w Warszawie na Prowlncyl

R o czn ie  . . . .  Rb. 5. —  R ocrnie . . . .  Rb. 6. —

Półrocznie . . .  „ 2.50 Półrocznie . . .  .  3.—
Kw artalnie . . .  , 1 2 3  Kw artalnie . . .  „ 1.50

Za flranlną; R b 8.

7 a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobie-amy Rb. a
rocznie.

A D R E S :  Warszawa, Nory Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73.

4853

O t r z y m a l i ś m y  n o w y  t r a n s p o r t

Rok Polski
w żYciu, tradycp i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C « n «  r u b l i  &.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1*
cena zniźena rb. 4.50 (z przesyłką).

Zw racać się należy do adm inistracyi „Dziennika K iiow skiego*

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m g d e m u  p o la k lm

ZYGMUNTA 6L0SLKA

j * « t ] n a jp o ż y t * o z n i e ja z y n i  >  « r a p a n ia ły m 'p o d a p k l* m

Na w elinie, w  4-ch w ielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, n igro- 
dzonb przeż Kasę Mianuwskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nut: m: w  zakresie
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, m izyki i pieśń', numizmatyki 
i etnografii życii publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym  domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy zn aw ca przeszłości 
polskiej, prof< sor Aleksander Brflck- 
net, tak pisze (w  „Bibliotece W a r ­
szawskiej*) o EnCyklopedyl Glogera. 
pRównie pożytecznego, ciekaw ego 
1 pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pom yśleć! Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy w łasnycii, 
o których się Często Słyszy, a m ało 
wie. I nabierają te szczegóły n ow e­
go barwnego życia i wskrzesza się 
zam ierzchła przeszłość, i bhą od 
niej blaski i słychać jej g tosy ...

C * n a ę k * ię g «r* k a  rb .S IS . L in

Din prenumeratorów „Dzienniki Kijnwskiep'1,
zamawiających działo w  Admlnlstraryt pisma, cena zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pocztową do.ączyć ną>ety rb. 1

j?rzy wyrzyrrniu się zębów
jest nader ważne odżyw iać dzieci 
f o s f o r y z o w a n ą  mączką mlecz 
ną , ,A L P IN A U . Sprzed, się w  apt. 
i skł. apt. 4141

W ia d . o  w o la  n ie s C a  podaje auec.

Biuro misszkan.
z t:o ryą  i długo­
letnią praktyką za­

granicą i Rosyi. 
Żonaty, bezdz,, poszuk. pos. Ś ’’ iad. 
z duż. maj. Szałygino, kurs. g. O gro­
dnik W . 3033

O g rc d n iH

świa iczony d0 zagranlcz. majster
K i r  ielazo-cement. wyrób.
rozmaitych statui do ogrodów, fon- 
tan upiększenia no kamienic, słupy 
rzeźbione do baiaonów, pokryw y na 
studnie i in Rozmaite pomniki, anio 
łjl i t. d Ceny umiarkowane. Kijów, 
Brzesko-litewska Szosa 28 K. d. 30 (7

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos. J . R o ­
g o w s k i  i P . P ló o k a ls k ia  W .-Pod- 
Aialna 33 m. ra, Rogowski. 3047

D i i n t A  — . . . ł * k z .-K tt. Lov„Biuro pracy Dobr. Tmic
ki zaułek JA 6, teleL .78? Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl. 
I w szelką służbę d-m ow ą. W spół, 
mieszkanie dl* szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schroni 
zko św. Jadwigi*. T roicki zaułek 
6 m. 9___________________ 584

P a n ic  nic a  *  z kilI a l l l D I l n a  koletnią praktyką 
handlową ekspódyentkl I kasyerkl, 
z dobremi rekomendacyami prosi o 
odpowiednie zajęcie. Łaskawe ofer. 
Adm. „Dzień. Kij.“ pod „Helena*.

3100

Do konkursu K. I. P.
i innych w yższych zaH ućów  nauKO- 
w ych przysp. studenci K. I. P.: 8> 
S z k o d o  uk.-fiz. mat. wydz. un. św. 
W łodzim ierza, D. P o tp s o h in , stu 
dent uniw. M> b e r a s l m o w -  B:- 
bikowski B u 'w ar 50 m S- S. Szko 
do od g. ir  do 1. 2804

Młoda osona gimnaz poszuk.
posady nauczycielki. Poczta S t a -  
w i u o i e  pow  Taraszczańs':iego g. 
kijowsk. J a n is z d w k a .  H. L. 3102

Pn kń i  u m e b lo w a n y  e lek tr, 
r U K U l  centralne ogrzewanie do 
wynajęcia, poważn. spokoin. lokatoi. 
Prorezna 16 rn. 28. 3101

Na żądanie w ysyłam y numer o kizo w y.

Rozkład jady pociągów.
Od 18-go kwietnia 1912 r.

N a k o l-  IP o lu ń n . -  Z a o h o d n l o h i

Nr 1. Kuryer I i Ii ki. Od :s», Gn. 
geny, Reni —  odchodzi o godz. 9 w., 
przychodzi o godz. 9 m. 31 z rana.

Nr 9. Kuryer I I II ki. Koziatyn, 
B rześć W arszaw a, Kalisz, W iedeń— 
odchodzi o g. 7 ta 10 wieczorem , 
przychodzi o godz. 10 m 13 z rar»

Nr II. Kuryer 1, II i III kl. Sar­
ny, W ilno, R yga, Petersburg odch. 
a 'ę . 9 m. 30 zrr.na, przychodzi o g. 
9 r». 10 wieczorem .

Nr 7. Osobowy I, II i III ki. Ode 
*»., Wi toczyska, Ungeny, W iedeń — 
odchodzi o g. 9 m. 35 wieczorem , 
przychodzi 1  g. 8 m >8 z ranu.

Nr 13. Osobowy I, II ł III kh 
Koziatyn, Brześć, B"dystok, Graje 
w o, W arszaw a, Żym m ierz — odchn 
dzi o godz. 1 w  nocy, przyćhoozi 
o g. 6 m. 27 z rant.

Nr 5. Osobowy 1, II i III kl. Ode 
«*, N owosieiice Humań, Ungeny. 
R e n i —odchodzi o godzinie 12 m. 25 
w  nocy, przychodzi o godz. 6 m 15 
z rana.

Nr 21. Pośpieszny I, II i III kl. 
Rostów s n U k w e ik , Semuatopal, Mi­
kołajów, K katciynosław , Znaśaenka- 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
na, przychodzi 1 godz. 9 min. 50 z 
rana.

Nr 19. Osobowy I, II i kil kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Piatichatka, Fastó.v, Ekaterynosław, 
Sewastopol —  odchodzi o g. 7 m. 20 
wieCzor., przyCnodzi o g. ro z ran*.

Nr 29. nsobowj I, II i HI kl.
Iloziatyn. Żytonrlirz, K ow el, Radzi 
w iłłów , W iedeń —  odchodzi o godz. 
7 m. 50 wieczorem , przychodzi ■ 
g. 9 m. ia  z rana.

Nr 5. Tsobowy I, II I III kl.
Sarny; K ow el, W arszaw a, W iedeń, 
Berlin —  odchodzi o jo d z . 11 m. 55 
w  nocy, przychodzi •  g. 7 m. a8 1 
rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III k),
Odesa, B rześć, Białystok, G rajew o, 
Ungeny, Reni —  odchodzi o godz. 9 
z r na, przychodzi o godz g 1* 23 
wiecz.

Nf 17. Pocztow y I, II l III kl 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów. 
Ekaterynosław —  odchodzi o godzi 
11 m. 30 w ieczorem , przycaodz, 
o godz. 7 m. 50 z rin a.

Nr 3. Pocztowy L II i III kl.
W arszaw a, Sarny, Kow el, Iwangród 
Granica, W ieder —  odchoazi o g 
2 m. 35 po pot., przychodzi o godz. 
4 m. “  po poł.

Nr 27 Osobowy 1, II i III kl. Ea 
stów, Biała Cerkiew , O lszanica —  
odchodzi o g. 5 m. 25 po poł.

Ńi 15. Towar.-osobov y  I, II 1 III 
kl. Fastów, Kozisiyn, Ilu m iń , OHe- 
sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 
m. 50 z rana, przychodzi o godz. 6 
m. 27 po poł.

Nr 31. low.-osobowy IV  kl. Fa­
stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa —  
odchc dzi o godz. 9 m. 55 w iecz. 
przychodzi o g. 12 n. 20 po poł

Towarowu-osobowy IV  kl. S a m y 1 
K ow el, W arszaw a, —  udehudzl o g. 
10 m 45 w ieczorem , przychodzi « g. 
7 m. 18 z rana

Ba fcolcl M oskiewsko -  Kijow- 
sko-W oronosktoj-

Nr 2. Pośpieszny I, II i III kl. 
Briańsk, Charków. M oskwa —  od­
chodzi o  g 12 m. 30 po poł., przych. 
o godz. 5 pc poł.

Nr 4. 0» ibow y. I, II I III kl. Ba- 
chmaCz, Konotop, Nawla, Briańsk, 
Moskwa, Kaługa —  odch. 1 godzinie 
ia  m. 10 w  nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 z rana.
Nr ia  Osobowy I. II i III kl. B achm acz, 
Konotop, Artakowo, Kur«k, W oro 
n ei —  odchodzi o godz. 7 w ie c z ,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana.

Nr 14. Osobowy I, II i III Masa 
Bachmacz, Kono op, Artakow o, Kursk 
Woroneż —  odchodzi o g. 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z rana.

Nr 16. Osobowy I, II i III kl. 
Bachmacz, W orożba. Kursk —  od 
Chodzi •  g. 1 po poł., p rzych. o g. 
4 m. 15 po południu.

Nr 18, Osobowy. L II i III kl. Ba 
ComaCZ W orożbi., Żłobie., W ltebsz, 
Petersburg —  odch. o goaz. 7 m. 30 
wieczorem , przychodzi o godzinie 10

. 35 z rant.
Nr a. Pośpieszny I, II i III klasa 

Połtawa, Charków  —  odchodzi o g. 
wiecz., przychodzi o g. 11 m. 35 
z raca.

R eddktor odpow iedzialn y S t a n i s ł a w  Z i a l i ń s k i . Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk 38. Wydawca Antoni Zieinński


